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(Kiedy przed kilku laty w Rzymie 
obchodzono rocznicę zawiązania legionu 
przez Mickiewicza i na pamiątkę posta­
wiono mu pomnik, tudzież wmurowano 
tablicę w domu, w którym wieszcz nasz 
mieszkał, duchowieństwo rzymskie nie 
brało w tern udziału; owszem potępiało 
tę czynność, nie zważając, iż przez to 
sprzeciwiało się woli Piusa IXgo i jakby 
naganiało jego postępowaniu).

Nabożne śpiewy, jak „Boże coś Pol- 
«kę“ i t. p. niektórzy Biskupi nazywali 
„polityczną demonstracyją", wszelki ruch 
patryotyczny, wzywający Boga na pomoc, 
uważali jako „manifestacyją", nie zga­
dzającą się z prawami kościelnemi; a je­
dnak cała ta walka, rozpoczęta najprzód

CO

wiernym posłannictwu, które mu Bóg 
nadał dla ustrzeżenia i zachowania 
w całości a nieskazitelności, z jedno- 
myślnem uznaniem wszystkich, ten 
naród składających, chorągwi katoli­
ckiej wiary i religii swych Ojców.““

„Ta wzniosła Odezwa Najwyższe-
Arcykapłana usłuchaną została i ob­

chód 13go Września odbył się z nie-
zmierną okazałością.

z krzyżem w ręku, a potem z bronią, na 
in 'gł się zdobyć do rozpaczy przy- 

leaziony naród, została nie tylko uznaną 
zez Ojca »w., lecz otrzymała jego bło-

odłach o

Ibo naw

—"Może Wugrała w 
bliwego i zacnego męża, 
IXty, potędze modlitwy i niesionemi

owi zawdzięcza Polska sw ję oll

walka trwała czterj 
1860go roku do Uzer 
swojem miliouowem

Ca

w n rłbardziej najmniejszej_
powinny. Czemże się dzieje, że rozporzą- j pokonać przez lat czterj lolakow! Icz- 
daenia władz duchownych zota;ą czasem czenie l,a pogrzebie polskiej niewiasty,

ludzi „lozsądnych" (a Mickiewicz już po- I mi 
wiedział, jacy byli rozsądni, a jacy sza-! żyji 
leni); jeżeli, jak śmiąj utrzymywać inni, ską 
było nawet „zbrodnią", to jakże? więc . 
Papież zachęcał do głupstwa?!. . błogo-1 Pol
sławił zbrodnią?!... Otóż do czego pro­
wadzi zaciekłość strornictwa, które samo 
nie wie — czego chce, które się miota 
z szaleństwem nieuleczalnego monomana!
Ażeby tę walkę, godng pióra Homera

„Przybyły Ojciec święty, otoczony nazwać zbrodnią, — trzeba być pozba- 
przez całe świątobliwe kolegium więcej wionym serca i rozumu. Najprzód przo- 
n ż ze stoma tysiącami katolików za sobą, I ci w tej walce wystąpili itioskiewscy dzień-
obwołany został z zapałem obrońcą Pol
ski. W tej okoliczności Francy ją przed­
stawiało jej wojsko pod bronią a Polskę 
procesyja, złożona z jej synów, wyśpie­
wujących w swym wytępianym języku 
Litanio świętych, błagając o pomoc Bo- 
zką dla swej Ojczyzny, o macierzyńskie 
zlitowanie się Maryi, którą w m łości
ogłaszają Królową
żną litowi Co

Polski i Wielką Księ­
ża widowisko ! Co za 
przeciw' ciemiężcom ! 

o za uchwała dla mor­

ni

nych ofiar!
Pomimo taką opiekę l\>pieźa 
UT Ftnską, arcybiskup Ledóchowski 
hciał przybyć do Krakowa na prze-

niesienie zwłok Kazimierza Wielkiego do 
nowego grobowca. A w parę lat potem 
pojechał do Yersailles i poniżył się przed 
cesarzem Wilhelmem ! Ukarany został 
za tę politykę; ale też przez niego i Ko­
ściół polski w Poznańskiem -zustał uka­
ranym).

W tych krwawych szrankach zie
dm w rażącej sprzeczności? I małżonki jednego z największych boha-(nar^ polski walczył w wysileniu naj-
Sprzeczność ta pochodzi ztąd, iż wła-। terów naszych, przewyższającego Leoni-1 wznioślejszej rozpaczy, z jednej strony 

- - -■ 1 stoją przeciwko niemu interesa samulubne,dze miejscowe niektórych krajów popeł- ća«a w męstwie, walczącego o szczudle, 
niają nadużycia i wprowadzają w błąd i bez nogi, poległego w kościele u stóp 
ludzi nieświadomych. Polacy chwytali I ołtarza, przed krzyżem, rozpoczęło tę 
za broń, ilekroć ku temu nadarzała się walkę (w Czerwcu 1860). Wstrzymało ją
im sposobność, przedstawiająca moili- (w Czerwcu 1864go) ustąpienie Bosaka, 
wość odzyskania niepodległości. Widzie- który zginął za Francyją i wolność Eu- 
liśmy wyżej, jak najwyżsi Zwierzchnicy ropy 1871go.
Kościoła zapatrywali się na walkę Polski j w sprawie p>wstań polskich odwo- 

. z najezdnikami. Przytoczyliśmy dosłownie l«imy siS lelaz 1,0 '“jwy^ej posagi-
ich sądy. 'Dla nas, na poparcie zawiera-1 Dni' 21g° PaMziernika l»63go roku 
jących się w tem dziele twierdzeń, oprócz Bi8kul> Augnatodimski, Katalaunijski i 
świadectw cudzoziemskich uczonych i dy-1 Makoński, Fryderyk de Margncryc, oglo- 
plom&tów, dla których polityka jest spe- 
cyjalnością, nie mniej ważną jest powaga

Na tę więc okoliczność pragnę skie­
rować wzrok Czytelników, chociaż tu nie 
jest mojem zadaniem przedstawienie szcze­
gółowe cech, odznaczających późniejsze 
ruchy polskie po 1831ym roku. Miały 
one zawsze te same powody i do jednego 
dążyły celu. Ale zdarzało się nieraz, iż 
niektórzy członkowie hierarchii miejsco­
wej, prawdopodobnie bez wiedzy głowy 
Kościoła, potępiali usiłowania ujarzmio­
nych ludów zwalenia potęgi uzurpatorów, 
despoto* lub tyranów. Takim naganom

zwierzęca przemoc, schizma i odszczepień- 
stwo, a z drugiej strony i ża nim naj 
świętsze prawa sprawiedliwości i wiary. 
Z tej to strony powinniśmy stanąć wraz 
z Piusem IX.

„Prze bieżcie kroniki polskie; a na 
każdej stronnicy wyczytacie nu spożyte 
tytuły do wdzięczno ci Kościoła dla tego 
narodu. Oto mój syn, powiedział kiedyś 
Sobieski, wychowuję go na usługi chrze­
ścijaństwa.

„Broniąc cywilizacyi, Polska rozlała 
krwi potoki. Z tego samego już względu 
zasłużyła się tak, że Papież Paweł Vty 
odpowiedział jej posłom, składającym tro­
fea zdobyte na barbarzyńcach i proszą­
cym w zamian o dar jakich relikwi:

kie

„„Jakto! prosicie mnie o relikwie? 
Zbieracie trochę ziemi waszej; nie 
ma jednej odrobiny jej, któraby nie 
była relikwią jakiego polskiego mę­
czennika. ""

Takie więc są tradycyje Polski! ta- 
dzieje, takie wspomnienia jej. Temi

świadectwami zajęła pierwsze miejsce, 
nie tylko pośród narodów chrześcijań­
skich, lecz w ludzkości całej. A to miej-

sił List Pasterski, w którym oznajmia, 
że Ojciec św. nie tylko błogosławi spra­
wę Polski, lecz nakazuje całemu wierne­
mu Kościołowi rzymsko-katolickiemu mo­
dły za Polskę.

W obec takiego świadectwa wszelkie 
głosy, wznoszące się przeciw' ówczesnemu, 
powstaniu, zarówno jak te, które potę­
piały modlitwy i śpiewy w kościołach za 
Ojczyznę nuszę, nie tylko zgadzają się ze 
schizmą i wrogami Polski katolickiej, 
lecz są wyrażnem sprzeciwianiem się naj­
wyższej władzy Apostolskiej; mają cechę 
odszczepieństwa od Kościoła rzymsko­
katolickiego, zarówno jak zdrady.

czyL Kmu iiżjc » . rom 1 ® ‘ (|OWCIUU ‘ kościołach tutejszych. Red.), walką nieustanną, ciągłą dążnością do 
padali ludzie biorcy udział w leaolu-j । nicktóre ustępy z wymienio-, wyswobodzenia się na różnych drogach,
cyjach 184«go roku, następnie grona Po- ’ » , Jakże nędznemi) jak „ikczemnomi są
laków łączących .„ gromadnie, w 18oU( b , oki.2yki> potępiające żywotność
ro u i n tęp y ci, > ag ją y h wielka uroczystość modłów i po-'i działalność Polaków, gdy zdobyliśmy
Boga modlam. , śp.ewann o nwolmeme ukoje’e sobie slawę> imię tek świetnie w dsie.

sprawiedliwości Bożej i ubłaganie miło- jach świata jaśniejące! Odstąpienie od 
sierdzia Bozkiego pośród utrapień i bez-1 tych tradycyi, ód tego posłannictwa by- 
ustannych niebezpieczeństw Kościoła. Ale i toby szaleństwem; byłoby niemożebnem 
zarazem szło też o obchód przesławnej wreszcie; albowiem gdyby jedno pokole-

ich od dzikich najezdników, od wrogów 
Chrystusa, zarówno jak wolności, od bun­
towników przeciw Bogu, depcących pra­
wa narodów, nadane im przez Opatrzność. 
Podobnież w średnich wiekach lud zgro­
madzony po kościołach śpiewał z ducho-
wieństwem na czele: „A furorę Norma- 
norum- libera nos DomineP*

Te nadużycia nie odprowadzały pra- 
rozumiejących na-

kaz sumienia, znających prawa swoje, od 
pełnienia obowiązków; ale osłabiały po­
wagę Kościoła, a ludziom nieświadomym 
albo nie sprzyjającym wolności ludów 
dawały pochop do powstrzymania świę 
tego zapału w obronie Ojczyzny, pod po-

rocznicy: „Zwycięż! wa odniesionego przez nie zapomniało o tych zdobyczach w sfe- 
Jana Sobieskiego dnia 13go Września ; rze tymczaso* ego dotąd, duchowego tyl- 
1683go roku nad Ottomanami" itd. Pius ' ko, bytu Polski, to jeszcze syny albo 
IXty”powziął te nader piękne natchnie-' wnuki nasze upomnieliby się o swoję spu- 
nie i w zleceniu Apostolskiem, zwołują- ściznę, okupioną trudami i krwią męczeń- 
ccm wiernych na tę uroczystość, napisał - ską piaojców.
własną ręką te słowa, najlepiej wyraża- Bezrozumny tylko wola: „Zstąp z 
jące wszystko co tylko myśl jego obej- krzyża!"
muje czujnej troskliwości, a jego serce ' „Opowiadają, kończy ten List Pa- 
tkliwego spółczucia dla tego wielkomyśl- sterski, żo gdy św. Stanisław, biskup

’ nego narodu tak okrutnie uciśnionego:
zorein posłuszeństwa najwyższej kościel­
nej zwierzchności.

Tak naprzykład żołnierze, tworzący 1 
legiony w 1848ym roku, uważani byli 
przez niektórych za wrogów katolicyzmu. 
(W Ameryce polscy patryoci zostali praez 
niektórych polskich duchownych, 
wrogów polskiego postępu w oświacie, i 
nazwani — farmazonami! Red.) 
Tego loku właśnie Adam Mickiewicz za- i 
wiązał legion w Rzymie. Papież Pius 
IXty sarn osobiście poświęcił chorągiew 
legionów polskich dnia 7 Kwietnia 1849 
roku.

„Wolą jest Ojca świętego.
krakowski, zabitym był u ołtarza, a ciało
jego porąbano w sztuki, rozrzucono człon-‘‘T VZJVĆ» j *

,ażeby w tej okoliczności wznieść , ki po trzech dniach złączył) się cu o-
modły wyłącznie za nieszczęśliwą wnie. Owoż Polska w tern cudownem 
Polską,, którą widzi obecnie z bole-1 podaniu widziała zawsze symbol swojego 
ścią teatrem krwi i morderstw. Na-. przeznaczenia. Przyjdzie dzień, w to 
ród polski, co zawsze był katolickim rym będzie odbudowaną w ciao ca o 
i niejako przedmurzem ckraeścijań- wite, bez I lizn, pełno młodości 1 si y. 
stwa przeciw zalewom blędn, zasłu-; Nie! Polska nie zginie, kiedy umieracie
guje zaprawdę, by się zespolić w bo-1 za nię.
legiach jego, podnieść modlitwę wy-1 „Módlmy się więc, błagając Boga 
łączną za nim, aby wyzwołon został! o tryumf uprawy bronionej przez męczen- 
z ntrapiających go ucisków, aby męstwo i błogosławionej przez Fiuaa IX 
tracąc nigdy znamienia wybitnego, i (Jeżeli zatem powstanie 1863go roku 
jakie zawsze go uzacnialo, pozostał i było „głupstwem**, według mniemania

i wśród obcych wychowani, a jednak 
icy wyłącznie polakiem uczuciem i pol- 
myślą.
Towarzystwu byłych uczniów Szkoły 
kie] w Paryżu do licznych zasług

a

nikarze, a za nimi wychrzta żyd D...... , 
kilku księży apestatów, faryzeusze i tak 
zwani pozytywiści).

„W obec Boga i dziejów, krew ta, 
gdy strumieniami płynie znowu, łączy to 
co Polska najpiękniej przedstawia: wol­
ność, wiarę i miłość Ojczyzny."

Tak wola. ▼ 1^)3 r. hr. Montalem- 
bert, słynny ob. ońca wolności w duchu 
prawdziwie chraeścjaóskim.

„Polska powstała! mówił dalej ten 
wielki mistrz słowa, członek Izby panów, 
należący do najwyższy h sfer arystokra- 
tyą^ych, lcgń ny iwiią..'iaJi-siwldo-i

przybyła nowa zasługa, zrolania zgro­
madzenia rodaków dnia Igo Maja r. b. 
dla złożenia hołdu pamięci Jana Kocha­
nowskiego.

W obszernej sali Towarzystwa Ge­
ograficznego przy bulwarze St. Germain 
odbyła się uroczystość, tern szczególniej 
pamiętna, żo na jej czele jako przewo­
dniczący był nasz ociemniały wieszcz u- 
kraiński.

Bohdan Zaleski liczy już ośmdzic- 
siąty drugi rok życia swego. Wiek sę­
dziwy i słabość właściwa starości wstrzy­
mują go od wystąpień publicznych, tą 
rażą jednak wstrzymać nie zdołały. Gdy 
szło o oddanie czci temu, którego chwa­
lił pieśnią na ruinach Kolliseum, a w 
młodości urabiał swój śpiewny, słowiczy 
język na jego utworach nieśmiertelnych

J. I. Kraszewskiego do sądu swego. Chcą 
go splamić, chcą nap ętnować jako zbro­
dniarza! Potwarz, zazdrość i zawiść tu 
działa! My wszyscy w iemy, że J. I. Kra­
szewski jest niewinnym. Chociaż więc

nazywają, zja 
wstańoy liczą

y się i nie znikną... Po-
na tysiące. Nie masz

człowieka, nie masz kobiety na całym
obszarze dawnej Polski, który cl 
do nich nie pałało.

serce

„Bohaterowie rozpaczy nie tylko dz el- 
nie się biją, ale występują wszędzie jako 
ludzie prawego serca i dobrego wycho­
wania... Jakżebyśmy się ważyli sądzić 
przyczyny, które wywołały i usprawie­
dliwiły powstanie ? Któż to był jąk za­
wsze napastnikiem?... Niech nas Bóg 
zachowa, abyśmy mieli wyrzec chociaż 
s*ówko jedno, któreby mogło na siebie 
ściągnąć jednę kroplę kra i niepotrzebnie 
przelanej. Ale niech nas także Bóg broni 
od te ,0, abyśmy tym odbierali odwagę, 
którzy krew swą leją za Ojczyznę, w ofie-
rze

wy

spra wiedli wości."
Tak myśli, czuje, mówi każdy uczci- 
człowiek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Uroczystość
Jana Kochanowskiego

w Paryż u.
Naród, kiórj’ szanuje pamięć przod­

ków i czci mężów pracy i zasługi żyć 
będzie.

W roku obecnym przypada trzeoh- 
setna rocznica zgonu Jana Kochanowskie­
go, najznakomitszego poety naszego z cza­
sów niepodległości Polski, twórcy poety­
cznego języka polskiego, w którym wy­
śpiewano najcudniejsze pieśni i napisano 
wielkie arcydzieła!

Jak Polska długa i szeroka czczą je­
go pamięć, stwierdzając w tern jedno- 
myślnem a powszechnem uczczeniu je- 
dność duchową narodu i przywiązanie do 
języka ojczystego, który nam tyrania na- 
jezdniczych rządów Moskali i Niemców 
wydrzeć usiłuje.

W Warszawie utworzył się komitet 
do pomnikowego wydania wszystkich dzieł 
Kochanowskiego;

w Krakowie pod jego hasłem zwo­
łano kongres literatów i historyków;

we Lwowie odbyły się posiedzenia 
pamięci jego poświęcone i przedstawiono 
na scenie jedyny jego utwór dramatyczny 
„Odprawę posłów, greckich";

w Poznaniu oddaje mu cześć Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk;

w Toruniu Towarzystwo Naukowe 
urządza ubchód;

w innych miastach konferencyje, wy 
kłady, deklamacyje brzmią chwałą Jana 
z Czarnolasu.

Liczba dzieł, broszur, studyi, roz­
praw, krytyk, życiorysów poety wzrasta
z dniem każdym.

Artyści pędzlem i dłutem uwiecznia­
ją jego postać — jednem słowem ruch 
umysłowy i artystyczny wywołany przez 

Jana jest w’trzechsetną rocznicę zgonu 
kraju ogólnym i obfitym w 
lej wartości dzieła.

Emigracyja wzięła w 
dział zaszczytny, składając

piękne, trwa-

tym ruchu u- 
jeszcze jeden

dowód więcej ścisłej łączności z narodem. 
Udział zaś emigracyi w uczczeniu Kocha­
nowskiego jest już z tego względu go­
dzien uwagi, że inicyjatywę w*zięli sy­
nowie emigrantów, zrodzeni na obcej zie-

— duch przemógł ciało i pośpieszył z 
Villepreux do Parjża, ażeby obecnością 

! swojo wyrazić cześć, rsiło^e i wdzięcz­
ność ojcu poetów polskich i zarazem oka­
zać swe poszanowanie i uznanie dla na­
szej czcigodnej wieszczki, której odczyt 
o naszym Janie Kochanowskim był zapo­
wiedziany.

Już sama postać Bohdana nadawała 
zgromadzeniu niezwykłą powagę. Siwy 
jak gołąb, z długą brodą, w czamarkę 
ubrany, — wprowadzony przez dwóch 
synów swoich — Dyjonizego i Karóla, 
nu estradę, przypominał legendowego Bo­
jana.

Po lewej jego stronie zajęła miejsce 
niestrudzona w pracy, ożywiająca słowem 
natchnioncm przez miłość Boga i Ojczy- 
zny wszystkie wygnańców zgromadzenia, 
-ama czcigodna wygnanka, pani Sewery­
na Duchińska. Obok niej zasiadł p. Tra- 
wiński, prezes Towarzystwa byłych ucz­
niów Szkoły Polskiej w Paryżu.

Po prawej stronie Bohdana zajęli 
miejsca pan Wład. Chodźkiewicz i pan 
Franc. Duch ński.

Publiczności zebrała się spora licz­
ba. Zauważyliśmy wiele osób z kraju, 
czasowo w Paryżu przebywających, — 
w szyscy przejęci byli uroczystości!-, chwili 
i jedną miłością tak dla Polski jak dla 
Jana z Czarnolasu przejęci. Oby ta je­
dność w miłości idealnej oddaliła od nas 
wszelkie niesnaski i sprowadziła świętą 
zgodę, tak nam potrzebną do narodowej 
pracy.

Posiedzenie rozpoczął kilku słowami 
Bohdan Zaleski. Powiedział, iż z powo­
du wieku i wątłych sił pełnić nie może 
obowiązku przewodniczącego. Pozjstaje 
więc tylko nominalnym przewodniczącym, 
rzeczy istym zaś będzie p. Wład. Chodź- 
kiewicz.

Przemówienie p. Chodźkiewicza było 
więc dopiero właściwem zagajeniem uro­
czystości.

Wspomniawszy o jej znaczeniu, wstrzy­
mał się od określenia wartości poezyi 
Kochanowskiego, odczyt bowiem p. Du- 
chińskiej, poświęcony życiu i dziełom 
Jana z Czarnolasu, przedstawi go dokła­
dnie jako poetę. Jednę tylko mówca pod­
niósł kwestyją.

„Twierdzą, rzeki, niektórzy krytycy, 
iż Kochanowski nie jest narodowym po­
etą. Jeżeli on nie jest narodowym, któ- 
regoż narodowym nazwać by można? — 
Kochanowskiego pieśni wszyscy znają, 
psalmy jego wszyscy śpiewają. Rozlegają 
się one w w iejskich kościółkach i pod 
strzechami słomianemi."

„Jestem, powiedział pan Chodźkie- 
wicz, z tejże samej szkoły co Bohdan i 
byłem jego kolegą, lubo znacznie od nie­
go młodszy. W Humaniu, w szkole Ba­
zylianów, śpiewaliśmy co dzień rano ten 
piękny psalm ,,Kto się w opiekę poda 
Panu swemu." Poeta, którego utwory 
włościanie i dzieci śpiewają, nie może 
nie być narodowym poetą."

Pięknie zakończył p. Chodźkiewicz 
mow’ę swoję wspomnieniem J. I. Krasze- 
« skiego.

„Nie ma dla nas radości bez smutku. 
Do każdego kielicha uciechy i zadowo­
lenia mieszają się krople goryczy. I ta 
piękna nasza uroczystość Kochano ■ skie­
go, która nas przenosi w czasy, gdy Pol­
ska byłu wolną, niepodległą i szczęśliwą, 
jest niestety zaprawiona smutkiem. Oto

zawyrokowali go jako zbrodniarza, nie 
przestanie on być dla nas tern, czem byl 
dotąl: najszanowniejszym pracownikiem, 
a do jego zasług przybywa jeszcze mę­
czeństwo. Zniewaga wyrządzona Krasze­
wskiemu jest zniewagą narodu. Wszyscy 
ją czujemy. W chwili więc, gdy naro­
dową nienawiścią powodowani ciągną go 
na męczeństwo, wyraźmy mu nasz sza­
cunek i miłość i zarazem załóżmy pro­
test przeciwko hańbieniu jego nieskazi­
telnego imienia."

Licznie zebrani rud cy i rodaczki 
długo trwającym okl skiem wyrazili zgo­
dę na wniosek p. Władysława Chodźkie- 
wicza.

Przyjęcie go zapisanem będzie w hi- 
storyi tej smutnej sprawy jako objaw za­
patrywania się narodu naszego na pocią­
ganie przed sądy niemieckie Kraszę- < 
»ąskr< go. ''

Austryja swego cesarzewicza w odwie- 
t dżiny do Turcji, gdzie także serdecznie 

się uściskano. Możnaby tu zastósować 
i owo niemieckie przysłowie: „Schlaegst 

du meinen Juden, schlage ich deinen Ju- 
den." Pozornie bratają się z sobą, ale 
zdradzają się zarazem.

Czy Austryja poznała się na tern, że 
sojusz z nią zawarty na przytłumienie 
anarchizmu na Zachodzie, właściwie na 
zgniecenie rzeczypospolitej francuzkiej, a 
potem zaprowadzenie porządku na Wscho­
dzie z przyobiecaną korzyścią dla Austryi, 
było tylko bańką mydlaną, ażeby ją w 
szachu utrzymać, a po upokorzeniu Fran- 
cyi jej samej szach-mat zadać ?

. Być może.
Niezawodnie to ją zwróciło ku Kon­

stantynopolu, aby razem jednemu i temu 
samemu wrogowi, który im grozi, czasu 
swego silne stawić czoło.

Sądy niemieckie nie mają prawa są 
dzid Polaka, bo my ich władzy nie uzna- 
jemy. — Wszakże zamiar oswobodzenia 
Polski poczytywały za zdradę ich pań­
stwa i skazywały polskich patryotówjia 
ścięcie. — To samo dowodzi ich niepra­
wości.

Ich wyroki przynosiły sławę a nic 
hańbę Polakom, jako wyroki nieprzyja­
ciół, w oczach których zdradą jest speł­
nianie przez Polaków obowiązku patrio­
tycznego.

W tukiem położ nic Niemcy mając 
za sobą siłę i prawo pięść", mogą J. I. 
Kraszewskiego, jak każdego Polaka, w 
więzieniu umęczyć lub zabić, ale nigdy 
przenigdy ich wyroki nie mogą shańbić 
ani Kraszewskiego, ani żadnego Polaka 
o zdradę przez nich oskarżonego. Własny

Na Niemcach Austryja bytu swego 
opierać nie powinna, lecz na składzie 
wszechsłowian, którym od Rosyi i Nie­
miec zagłada jest zaprzysiężoną już od 
dawna. Z wykonaniem tej luzyąięgi Au- 
śtryja znikłaby z karty Europy, Habs- 
burgi staliby się wazalami dwóch niedź- 
wiedzi z Północy. Plan ten zakreślony 
przez Piotra i Fryca wykonują teraz Mi­
kołaje i Aleksandry, Fryderyki i Wil- 
helmy.

Abonentów „Zgody

płaty jeszcze się nie uiści­
li, prosimy usilnie, ażeby

tylko, narodowy sąd wydaje wyroki 
biące!

(Dokończenie nastąpi).

hań-

J. I. Kraszewski.
Po skazaniu Kraszę skiego Niemcy, 

którzy z poczucia godności ludzkiej je­
szcze się nie wyzuli, wystósowali prośbę 
do cesarza o ułaskawienie starca, nestora 
pisarzy polskich, ale Bismark, ten smok 
nienasycony ofiarami polskiemi, sprzeci­
wia się temu, powiadając, żo Kraszewski 
był temu winien, iż Polacy wszelkie u- 
mizgi Prusaków ze wzgardą od siebie 
odpychają i praw swych legalnych ciągle 
się dopominają.

Powiada dalej, że Polacy już zaczęli 
zbliżać się do Niemiec, a Kraszewski 
właśnie wtenczas miał szgiegować dla 
Francyi, więc równocześnie zadawał dwa 
ciosy tak wielkiemu kolosowi, jakim się 
Niemcy mienią, bo okazał się wielkim 
patryotą polskim i szpiegiem francuzko- 
rosyjskim ną szkodę Ni mieć.

Podług Bismarka, to miłość własnej 
Ojczyzny, własnej Matki jest zbrodnią, 
więc Opatrzność wybrała wszechwładne 
Niemcy na karanie takich zbrodni?!

A któż Bismarka i jego zwolenników 
karać będzie za ich miłość ku ojczyźnie 
niemieckiej, którą draph żuemi zaborami 
rozszerzają i deptaniem praw Bozkich i 
ludzkich na wieki ugruntować pragną ?

Nie my Polacy, ale oni sami siebie, 
bo jak ich sama myśl o Polsce strachem 
przejmuje, sumienie ich ogień piekielny 
pali, a na przytłumienie tego żaru zbro­
dni coraz więcej i okrutniejszych dopu­
szczają się męczarni na narodzie naszym, 
tak też z własnego ich łona wylęgłe Kai- 
ny bratobójczą dłonią zetrą ich głowy, 
czego powiewy socyjalizm niemiecki już 
roznosi.

wo nie może bez naraże­
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak- 
żesz praca już się wszczę­
ła, więc z zaoszczędzonych 
zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie" to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utwalenia i rozwoju.

HEIHKCYL

. Sojusze Monarchów
w Europie

to jak chorągiewka na dachu. Od czasu 
ponownego zbliżenia śię Rosyi do Nie­
miec sojusz niemiecko-austryjo-włoski tra­
ci tętno życia. Owe świetne przyjmo­
wania cesarzewicza niemieckiego w Ro­
syi, a carycy moskiewskiej w Berlinie, 
zwróciły uwagę Austryi na to, aby wła- 
snemi siłami o sobie radziła i wcale nie 
liczyła na przyjaźń Niemiec. To też na 
odwet tym umizgom północnym wysłała

Agenci „Zgody. “
W Nowym Jorku N. Y. 

Pryźgint Józef, 114 Allen ulica.
Grodzki T., 185 Chrystie ul.
Patrzykowski J., 138 Ludlow ul.

W Broklinie E. D.
Kornobis T., 159 5ta ul.

W Jersey City.
Jurkowski L., 454 Grove ul.

W Filadelfii Pa.
Pstrokoński, róg 5tej i Thompson ul. 
Lipiński J., 104 N. 2ga ul.
Andrzejkowicz J., 60 Front ul.

W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. Homstead Alleghany Co.

W Chicago 111.
Kucera M., 186 W. 12ta ul.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała-A., 91 Canalport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Lauferski St., 123 Brown ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.
Koch Fr., 734 W. 18ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
Wlekliński J., 86 Canalport ave. 
Kowalski J. w South Chicago.

W Grand Rapids Mich. 
Główczyński M., 22 W. Bridge ul.

W Łouisville Ky.
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowan i

Portland ave.
W South Bond Ind.

Siwiński Bolesław.
W Bay City Mich.

Prybeski W., 12 ulica, head of Washinton.
W Detroit Mich.

Dembiński Jan, 474 Orleans ul.
W Du Łuth:

Ludwikowski M., cor. Junction & Nebra- 
ska ave.

W Milwaukee Wis.
Michalak W., 788 3cia ave.
Krause, nauczyciel, Franklin ul.
Skrzyński P., 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min. 
Wamka Jan.

W Łemont 111.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich
Breski Jan.

W La Crosse.
Mazurkiewicz 11. A. P.

W St. Paul Minn 
Wons Jan, Charlston ul.

W Chester 111.
Dreozka A.

W Grand Island Nebr.
Jan Nepomucen.

Zarząd finansowy.



Z niemałą ciekawością piszą z Kra­
kowa, wzięliśmy do ręki artykuł „N. fr. 
Presse** z niedzieli 27 Kwietnia pod na­
pisem „Die polnische Frage.“ Więc na­
wet organ niemieckich hegemonów w Au­
stryi — organ, który wszelkiego upraw­
nienia do odrębnego politycznego życia i 
znaczenia Systematycznie nam odmawia 
uznać musi, że istnieje rzeczywiście kwe- 
stya polska? Od tego też pytania zaczy­
na się artykuł i odpowiada, że po wy 
padkach r. 1863 zdawać się mogło, iż
kwestya polska stała się

I Byt potem misjonarzem w Bawaryi | 
■ na Warmij i nad niższym Renem. W ro­
ku 1853 został rektorem szkoły juzuickiej 
wK-donij; w r. 1856 rektorem w kole­
gium w Paderborn, w 59 prowincjałem, 
w 65 profesorem teologii moralnej w Ma­
ria Loach, w 70 asystentem jenerała Bec- 
ksi w Rzymie, w 83 wikaryuszem jene- 
ralnym, a obecnie jest głową wszystkich 
Jezuitów, to jest ich jenerałem.

,utopią, przesą-
dem, urojeniem, ideałem**— teraz stało
się przeciwnie: Polacy są znowu c z y n- 
ni k iem w polityce europejskiej. A z 
czego autor artykułu to wnosi? Oto na­
przód z tego, że w Austryi Polacy uzys­
kali znaczny wpływ na tok polityki we­
wnętrznej a powtóre, że od jakiegoś cza­
su tak w Prusiech jak w Rosj’> zwraca 
się na Polaków’ większa chociaż wcale 
nieprzychylna uwaga. W Rosyi „publi­
cystyczne organa Hurki wyrażają jako 
bezwarunkowy postulat państ”. a, żeby 
„P.dacj7 utonęli w rosyjskiej idei pań-'

Rocznice Historyczne 
w Czerwcu.

12. 1809, Bitwa pod M rzawą.
13. 1611. Polacy zdobywają Smoleńsk.

1669, Michał Wiśniowiecki obrany królem.
14. 1793, Targowiczanie otwierają sejm w Gło­

dnie. T • 1115. 1440, Kazimierz Jagiellończyk obejmuje 
rządy w Litwie.

1794, Prusacy zajmują Kraków.
16. 1383, Ziemowit ogłoszony królem polskim.

T673, Sejm wielki pokojowy w Warszawie.
17. 1399, Śmierć królowej Jadwigi.
18. 1434, Pogrzeb Władysława Jagiełły.

1574, Henryk Walezyjusz opuszcza pota­
jemnie Polskę.

Najnowsze wiadomości

A iistryja.
W i e d e ń. W 48 godzinach ode­

brało sobie.tutaj życie osób 10. Ostatni 
z nich oblał się olejem skalnym i zapa­
liwszy się, spłonął jak pochodnia Ne­
rona.

W Peszcie aresztowano pewnego 
anarchistę, który się przyznał, że miał 
udział w zamordowaniu Eiserta w Wie­
dniu i że głównymi mordercami byli: po­
wieszeni już Stellmacher i Schenk, i Ka- 
merer.

W W a ran da na Węgrzech are­
sztowano wielką zbrodniarkę, która się 
przyznała, iż otruło 4 mężów i setki ko­
biet. Będzie to ciekawy proces, ponieważ 
zbrodniarka wydala wszystkich swoich 
wspólników.

Serbia.
Z Belgradu donoszą, że rewolu- 

cjjoniści serbscy, którym Bułgaryja tuż 
przy granicy serbskiej dała schronienie, 
wpadlszy do Serbii, spaldi kilka domów, 
zamordowali burmistrza z Buczyi w po­
bliżu Fraternicy i obsadzi li wzgórze Drwe- 
nik w pobliżu Reskowicy. Cały obwód 
Tiraoku wzburzony. Minister prezydent

wiąc się ich dzieci dziewczę 13 a chłopiec 
5 lat stare z sobą ,zamknęły się dojiróżue 
go kuferka. Za powrotem matki do domu 
która widząc kraj sukni wystającej z ku­
ferka i otworzywszy takowy, zastała dzieci 
bez życia. Spiesnza pomoc lekarza zdo­
łała przywrócić chłopca do życia, lecz 
dziewczę oddało Bogu ducha.

— W Chicago odbyła party a 
republikańska swoję konwencją. Trwa­
ła ona 4 dni, przez Wtorek, Środę, Czwa­
rtek i Piątek zeszłego tygodnia. Delega­
tów z wszystkich państw i terrytoryi zje* 
chało się 816. Kandydatami na krzesło 
prezydentowskie na przyszłe 4 lata byli: 
Obecny prezydent Arthur, Blaine, Ilaw- 
ley, Logan, Schermann, Lincoln i Ed- 
munds. W czwartym dniu odbywało się 
glosowanie. Przy czwartem głosowaniu 
Blaine uzyskał więcej jak absolutną wię 
kszość głosów, bo z 816 otrzymał 544, a 
Arthur 207, Lincoln 2, Logan 7, Ilawley 
15, Edmund 41.

Tak 
szali i ocz

Blaine stanął na jednej 
będzie kogo mu demo-

i wujjiwn

stwowej4*— w Prusiech zbliżona do kan­
clerza .„Nordd. Allg. Ztng,“ coraz gwał­
towniej puszcza wodze swojej przeciw Po 
lakom niechęci. A przyczynia się do tego 
głównie zmiana międzynarodowych sto­
sunków od czasu podróży Giersa do Berli­
na i Wiednia.

Dziwnie ciasne, nieudolne pojmowa­
nie rzeczy ! Więc nie było kwestyi pol­
skiej wtedy, gdy „Nordd Allg. Ztng.“ 
nic uznała za rzecz potrzebną, pioruny 
miotać na Polakó v z powodu artykułu 
„Dziennika Poznańskiego — n:e było jej 
wtedy, gdy organa prasy rosyjskiej mniej 
gwałtownie przeciw Polak'ra występo­
wały? I dopiero w biurach i i\dakcyach 
berlińskich, petersburgsk ch i moskiew­
skich powstała kwestya polska — dopiero 
ją wywołała — prawda, że w ujemnym 
duchu, podróż Giersa do Berlina i Wie- 
dnia !

Nam się zdaje, że kwestya polska, 
jak p >wstała w chwili rozbiorow, tak 
trwa dotąd i trwać będzie, póki na pół 
nocnym wschodzie Europy istnieją sto­
sunki, rozbiorami stworzone. „Kwestya** 
polityczna istnieje wszędzie, gdzie prawo 
ulegnie przemocy — wszędzie, gdzie jest 
kat i ofiara, gdzie jest ucisk i bozpra- 
wie. Jeżeli ofiara jest tak słabą, iż nie 
reprezentuje nic w dziojowj m, cy wiliza 
cyjnym rozwoju, może z chwilą, gdy u- 
cisk tryumfuje, i ,,kw’estya“ zniknąć z wi­
downi — ale gdzie ofiarą są railjony i to 
takie, które mają świetną, indywidualną 
przeszłość za sobą i pewien niemały ka­
pitał zasług, i nietylko prawo do odręb­
nego bytu poli ycznego, ale też i siły, 
któreby wymaganiom bytu tego odpo 
wiedziały — tam jest kwestya politycz 
na, choćby ją najsystematyczniej stara­
no się usunąć. Jest ona tem bardziej i w 
tera wyższym stopniu, jeżeli — jak właś­
nie w danym wypadkU — stosunki mię­
dzynarodowe tych p: ństw, które stały 
się winnemi dziejowego bezprawia, spra­
wiają, iż owa „kwestya** może być za­
wsze kartą wygraną przez jedno z nich 
przeciw drugiemu. .

Niech więc < rgan hegemonów nie­
mieckich w Austryi głębiej nieco w rzecz 
wejrzy i dzisiejsze chwilowe objawy roz­
waży w stosunku do całych dzie/w E-

7EURĆPA.
Ziemie Polskie.

— W Wielkopolsce zakładają

—-----serbski żąda ąd Bąjguryi zadosycncjy-
nienia. Są to sprawki1 Moskali, ażel

>To-

u ropy od rozbioru Polski — a będzie
musiał uznać, że kwesty i polskiej ani wy­
wołać, ani zażegnać nie zdołają artykuły 
dziei inków pruskich i rosyjskich, bo ona 
jest nieustającą od r. 1772 począwszy, i 
będzie nią poty, póki karta polityczna E 
uropy uwid cznia następstwa tego strasz­
nego roku. Mogą organa Bismarka i Kat- 
kowa o Polsce i Polakach nic nie pisać, 
a mimo to kwesty a polska będzie jako 
wyrzut złego sumienia, jako „klątwa złe* 
go czynu** przy lada sposobności stawać 
przed oczyma Europy, mimo to tkwić on 
będzie zamsze w sercach i umysłach Po­
laków.

Ale czy domyśliłbyś się czytelniku, 
w jakim celu organ hegemonów niemiec­
kich wydobył na jaw „kwestyę polską“ 
i lczynił z niej przedmiot osobnego arty­
kułu? Risum teneatis: stało s ę to dla 
sprawy.... decentralizacyi ko­
lei żelaznych. Tu się okaże — 
powiada — czy to samo, co w Prusiech i 
Rosji, decydującem jest i w Austryi, „i 
to jest dla nas w Austryi chwilowo kwe- 
styą polską.“ Możemy „N. fr. Presse“ 
uspokoić. Jakkolwiek wypadnie sprawa 
decentralizacyi kolejowej, nasze narodo* 
we prawą i dążenia zbyt wysoko stawia­
my, abyśmy mogli w sprawie decentra­
lizacyi kolejowej upatrywać ..kwestyę 
polską.“ Tak iak nie usunie tej kwestyi 
z europejskiej widowni politycznej żaden

warzystwo obrony prawnej.“ Celem jego 
zapobieganie i ściganie na drodze legal­
nej krzywd wyrządzanych ludności pol­
skiej pod zaborem pruskim, już to na 
polu politycznem i narodowem, już to w 
stosunkach kościelno-religijnych. Pierwsze 
zgromadzenie w Poznaniu odbyło się na 
początku Maja pod przewodnictwem Ma- 

1 ksymiliana Jackowskiego, szanownego pa- 
I trona kółek włościańskich. Projekt sta­

tutu odesłany został do komisy i, która 
• go ma poprawić. Gdy statut poprawiony 

będzie przyjętym, towarzystwo zostanie 
ukonstytuowanem. Jest ono wielce po- 

' trzcinie, opozycyja czepiająca się drobia­
zgów jest nie na miejsca, tego rodzaju 
liga potrzebuje jednomyślności i zgody.

Niemcy.
Berlin. Prawo na socyjalistów 

przedłużone; -polityka kolonialna wchodzi 
podług życzenia rządu ną odpowiednią 
drogę za wspólnem porozumieniem f ię 
Bismarka z następcą do tronu; cesarze- 
wicz dekretem cesarskim został miano­
wany prezesem rady państwa, a Bismark 
wiceprezesem. Tak więc wszystko gładko 
się układa w Berlinie, że stary Wilhelm 
z wielkiem zadowoleniem wyrzekł:

„Jeszcze jedno wielkie dzieło mam 
do spełnienia, którem jest przeprowadze­
nie reform społecznych wewnątrz mego 
państwa, co się tyczy niemieckiej poli- 

| tyki kolonialnej, to tę pozostawiam mo­
jemu synowi do szczęęliwcgo przeprowa­
dzenia/*

— Projekt do prawa o zaprowadze­
nie regularnej poczty parowcami do Azyi 
wschodniej i Aus.ralii przyjęła Rada 
związkowa i wyznaczyła 4 miliony ma­
rek rocznie na pokrycie kosztów z docho­
dów poczt związkowych.

— W hotelu Kaiserhof dano 3go b. 
m. wielką ucztę na cześć Henry Gilliga, 
przedstawiciela wystawy nowo - orleań­
skiej. W uczcie tej wzięły udział wszy­
stkie znakomitości handlowe i finansowe. 
Amerykanów było bardzo wielu, a pomię­
dzy nimi był także były poseł Sargent i 
admirał Livonius.

. — Przez Londyn dochodzi wiadomość 
następująca:

Bismark doznał od robotników zasłu­
żonej zniewagi. Wyjechał on z familią 
ze swego pałacu w Friedrichsruh na 
bankiet, który cesarz niemiecki dla cary­
cy moskiewskiej w Berlinie wyprawił. 
W drodze stanął przed pewnym hotelem. 
Skoro się dowiedziano, że to Bismark je- 
dzie, zebrało się dużo robotników przed 
hotelem, a gdy jeden z nich krzyknął: 
,Precz z Bismarkiem**, powtórzyli za 

nim wszyscy i.wszczął się wielki gwar. 
Bismark posłał po policyją a sam stanął 
przy oknie tak, żeby go nie widać. Gdy 
robotnicy zobaczyli jego pachołków idą­
cych po policyją, powtórzyli jeszcze raz: 
„Precz z Bismarkiem!** Policyją nieba­
wem nadeszła i udało się jej robotników 
uspokoić i do rozejścia się nakłonić, a 
wystraszony Bismark pojechał sobie spo­
kojnie dalej.

Czy to aby nie początek do więk­
szych zaburzeń, które socyjaliści niemiec­
cy za anarchistami angielskimi i nihili- 
stami moskiewskimi w Niemczech chcą 
rozpocząć ?!

— Bismark napisał do lorda Gran- 
ville z zapytaniem, czyby Anglia nic od­
stąpiła Niemcom na zachodniem wybrze­
żu Afryki zatoki zwanej „Wielorybem**,

przez nie kwestyją wschodnią na nowo 
podnieść.

Francyja.
Paryż. Pomiędzy Francyją a An- 

namem w Chinach została zawarta nowa 
umowa. Podług niej prowincyje Bin- 
thuam i Thongoa przypadły napowrót do 
Annamu i zostanie tam zaprowadzony 
taki systemat celny, jaki jest w Koczyn- 
chinie. Wszystkie ważniejsze miejsca stra­
tegiczne obsadzone zostaną wojskiem fran- 
cuzkiem, jeżeli się tego okaże potrzeba, 
a część cytadeli w Hue otrzyma stałą 
załogę francuzką.

Annam więc jest pod opieką Fran- 
cyi. Poseł francuzki w Koczynchinie bę­
dzie zastępował Annam w sprawach ze­
wnętrznych i Annam z Koczynchiną sta­
nowić będą unią celną. Wydziały robót 
publicznych, poczty, telegrafu, finansów 
i cła będą miały jednego zarządzcę fran­
cuzkiego.

Po załatwieniu się z tą sprawą bę­
dzie teraz Francyja mogła zwróci swe 
oko na ustrój wewnętrzny.

— Na prośbę Anglii zrobił rząd fran­
cuzki rewizjją w podejrzanych okolicach, 
ale nigdzie tak strasznego dla Anglii dy­
namitu nie znaleziono.

Włochy.
Rzym. Konsystorz, który miał się 

zebrać cekm nominowania nowych kar­
dynałów, odłożono do jesieni, albowiem 
pomiędzy Stolicą Apostolską a rządem 
zaszły nieporozumienia dotyczące konkor­
datu. *

— Papież wyznaczył komisyją z kar­
dynałów, którzy mają wygotować protest 
do katolików francuzkich o rozporządze­
niu dotyczącem wydania praw rozwodo­
wych. ' « .....

Hiszpania.
M a d r y t. Z piętnastu na śmierć ska­

zanych buntowników, czarną ręką się zo-

kraci na drugą szalę postowią, i kio po­
tem z nieh w przyszłej jesieni przeważy i 
•do'białego w Washingtonie prawo 
uzyska. Wiceprezydentem jest ż pinu i 
republikańskiej Logan nominowany.

•Tames Cr. Blaine

się, ażebj’ jako bezstronny, zńczepionym 
przyjść w pomoc, którzy się w właściwy 
sposób oddając dobre za nadobne bronić 
nie mogą.

■ Ażeby czytelników dobrze w całej tej 
spraw,e objaśnić, trzeba za^ od „ocząt- 
ku całych t- ch zawikłań.

Powodcrn całjcłi tych zaburzeń w 
wn^z u N. I ul. i tych tak miło czytają- 

cjch się korespondencji w Przyjacielu 
Ludu i gazecie polskiej była Gmina Pol­
ska, raczej Administracja tejże, która teź 
pierwszą odezwęPrzyjacielu Ludu (po­
nieważ żadna inna Gazeta odezwy tej 
przyjąć nio chciała) jako Administracja z 
Bożej łaski i woli ogółu się 
unieśmiertelniła. Notabene, tę wolę 
Bożą i o g ó ł u objaśnia to, że teraź­
niejszy prezydent odebrał z 228 głosów aż 
J czj7 też 12 na pewno nie pamiętam. Re* 
szta członków Administracji stosownie. 
Otóż ten zarząd, ażeby swą gorliwość o- 
kuzać, zaczął rewidować książki starej a 
dministracyi, z których w ich przewidze­
niu okazało się, że Towarzystwo zostało 
odradzone przez kasjera i sekr. finanso­
wego o S 1600. Sumę tę do dzisiaj zredu* 

ikowano do jakiegoś minimum, i stanęło 
nnrtoii’,1 jakiś jest, sio jaki^ba

— w tem sęk, bo jak jeden z rewidujących 
ks’ążki się wyraził: Karty z książki ka­
sowej zostały wydarte. A przez kogóż? 
Ha, przez któregoś z teraźniejszych człon­
ków Administracji czy też Komitetu. 
Czj’ być może ? At przez tego i tego — 
nazwiska nie wymieniam. — A więc nie 
podobna dojść jak wysoki ten deficyt mo­
żliwie będzie, W jest ten-, którego nie 
masz.

Lecz (Wj ć o tem.
W ostatnią niedzielę tj. Maja bjK 

tu u nas przedstawienie teatralne Tow. 
przemysłowego. Chętnie bym napi­
sał jak grali, lQez boję się, bo sz. p. Sekre­
tarz Pokrzjwyifiski podał tak dokładnie 
plany, jak recenzye pisane być powinny 
że nie wiadomo od czego począć. Chyba w 
ten fposób tylko napiszę, że mam Prze­
mysłowców i prawie pewien jestem, ze 
mme do sądu nie zapozwią o to, jeżeli po­
wiem iż n.p. ten grał dobrze a ów źle, a 
kto oni byli, co nam do tego. Ostrożnym 
być trzeba bo jak to mówią: strzeżonego 
Pan Bóg strzeże. Wszelako za mało by to 
było — a więc dodam.. iż tak odegranem 
było po pierwsze:

Kominiarz i Młynarz, piękna to ko- 
mcdj7jka, a aktorzy grali—no—wyśmieni­
cie, kominiarze byli czarni a młynarz bia­
ły, panny bardzo ładne, śpiewy wyśmie­
nite, a co czy nie dobrze ? Brawo mal-
kontenci.

Po dru 
wy,pan M. 
p. M. Kucei

ie, Patryoci, obrazek narodo- 
Osuch jako Stanisław Snop, 
jako Szmui. Pierwszy wy"

glądał jak Krakowiak, bo nawet z kosą, 
drugi jak 'Zyd, bo z bardzo krzywym no­
sem, Jjrod^ i .pejsami,t a grali — nad spo­
dziewanie dobrze. Brawo ! Precz z kry­
tyką.—

To jest j ocenzya. Panie „Samoto** 
tak się robi takie rzeczy, Bądź pan pe­
wien jeżeli w ten sposób wbie postąpisz, 
zostaniesz nadwornym krytykiem wszyst­
kich artystów Towarzystw Chicagow- 
sk eh, a może i ulubieńcem Katarzyny, 
dla której niedołężny Stasio targowiczani- 
nem został.

wiących, stracono 
skawiono na całe
bót podziemnych.

siedmiu, a resztę 
życie do ciężkich

uła- 
ro-

Wielka Brytania.
Londyn. Anglia namyśliła się wre­

szcie i chce wysłać wojsko na odsiecz 
Kartumu w Egipcie. Wojsko ma wyru­
szyć tamdotąd na końcu Lipca. Do Al- 
derhoft wezwano kilku jenerałów, kwa­
termistrzów i magazyniera, którzy mają 
wymyślić, w jaki sposób najlepiej zaopa­
trywać można armią w żywność i wodę 
na puszczach afrykańskich, przez które 
wojsko przechodzić musi.

— Do Kairu wysłano rozkaz, ażeby 
całą armią egipską rozłożyć pomiędzy 
Assuan i Wadghalfa, a przewodzić jej 
ma jenerał Evelyn Wood. Bez pomocy 
wojsk tureckich chcą się zupełnie obejść 
w Sudanie.

— Rządowi egipskiemu pożyczyła 
Anglia 8 milionów funtów szterlingów na 
wyrównanie wydatków.

— Dublin. Narodowcy Irlandcy 
urządzili wielki Zjazd do Newry na 8 t. 
m.; a Oranijanie postanowili im na psotę 
także tam się zjechać. O tern się dowie­
dział hr. Spencer, wicekról Irlandyi, i 
zakazał Oranijanom tej demonstracyi, co 
wykazuje, że rząd poczyna schlebiać na­
rodowcom, bo jest to pierwsze uwzględ­
nienie narodowców w 50 latach. To obu­
rza tym więcej Oranianów i chcą iść na 
przebój zakazowi. Sekretarz ich donisł 
telegrafem z Londynu, do Newry, że wy­
jeżdża z 5000 towarzyszami przez Man-
chester i Liyerpooljlo Ir]

za po w od podając to, że okolicę tę żalu- zapobiedz bójce pomiędzy tymi party-
dnili koloniści niemieccy, którzy zawią-

artykuł „Dniew. Warsz.“ ani 
Allg. Ztng.“ — tak nie usunie 
porządzenia p. ministra Piny, 
jące zarząd ko’ei skarbowych 
centralistycznym. Ale co takie

„ Nordd. 
jej roz- 

organizu- 
w duchu 
rozporzą-

dzenie z pewnością zdziała, to ciężkie po­
szkodowanie a u s t r y a c k i c h inte­
resów ekonomicznych i finansowych, to 
zupełne zwichnięcie pożjtków, jakich się 
po systemie skarbowych kolei spodziewa 
no. I nad tern wartoby się zastanowić 
gruntownie, bez względu, co o tem po­
wiedzą pruskie i rosyjskie organa dzien­
nikarskie.

Jenerał Jezuitów.
Jezuici mają nad sobą jenerała, a po­

tem dopiero stoi nad wszystkimi głowa 
kościoła „Papież.“ Dotychczasowym je­
nerałem Jezuitów był O. Beckx. Liczy 
on 90 lat i dla tego wniósł on jeszcze w 
roku zeszłym do kongregacji ażeby mu 
przydano wihryusza jeneralnego, co za 
zgodą Ojca świętego padło na Ojca An­
toniego Anderledy, który obecnie jest już 
jenerałem. Anderledy jest Szwajcarczy- 
kiem, rodził się 3 Czerwca 1819 r. w Brieg 
pow. Wallis w niemieckiej Szwajcaryi. —

Jako 19 letni młodzieniec wstąpił do 
zakonu Jezuitów, słuchał teologii i filo* 
zofii w Rzymie i Fryburgu.

zali się w stowarzyszenie mające na celu 
wybudowanie drogi żelaznej do kopalń 
wewnątrz kraju.

— Niemcy wysłali notę winszującą 
Francy i zdobyczy militarnych w Chinach, 
w której zarazem protestują przeciwko 
francuzkiej polityce handlowej, która wy­
łącza niektóre okolice od ogólnego handlu, 
zastrzegając takowy wyłącznie na swoję 
korzyść.

— Gazetom niemieckim nie podoba 
się projekt rządu francuzkiego, ażeby se­
tną rocznicę rewolucyi francuzkiej, która 
przypada w roku 1889tym, obchodzono 
wystawą z całego świata, bo nie miałaby 
wielkiego znaczenia, według ich mniema­
nia, ponieważ dla innych narodów pa­
mięć tej rewolucyi jest bolesnem wspo­
mnieniem.

Jakie te Niemcy życzliwe dla Fran­
cy i, niby bazyliszek, któryby ją chciał 
swemi ślepiami pożreć! Dla Niemców 
naturalnie każda rewolucyja jest bardzo 
niemiłem wspomnieniem, to prawda, po­
nieważ każda przypomina im niejednę 
klęskę, jakiej doznali, lub grabieże, ja­
kich się dopuszczali i do dziś dnia je­
szcze się dopuszczają, a budź w nich 
strach o to, żeby im tych grabieży z ich 
smoczej paszczy napowrót nie wydarto, 
jak owemu krukowi w bajce „Gomułka 
sera.“

Biedne Niemcy!

jami wysłał tamże rząd oddział piechoty, 
ułanów i policyi do Newry.

— Narodowcy w Newry odbyli swoje 
zgromadzenie po za miastem, dokąd po­
maszerowali z muzyką przez miasto. Zpo- 
wrotem, kiedy przechodzili przez ulice 
protestanckimi zamieszkałe mieszkańcami 
rzucano na nich i odwrotnie kamieniami, 
a nawet i strzałów parę padło, tak, że 
polieya z milicyją musiały przywrócić po­
rządek, poczem przyaresztowano kilku na­
rodowców i orleanistów.

Bgipt.
W sprawie egipskiej zgodził się lord 

Granville, angielski minister spraw ze­
wnętrznych, z Waddingtonem, posłem 
francuzkim, na następującą podstawę za­
łatwienia takowej:

Anglia obsadzi Egipt tymczasowo 
swem wojskiem aż do dalszego rozporzą- 
dzenia, wypracuje międzynarodową kon­
trolę nad stanem finansowym Egiptu i 
szanować będzie prawa opieki Turcyi nad 
całym Egiptem, nie wyłączając Sudanu, 
a Francyja w szczegóły kontroli wdawać 
się nie będzie. Postanowienie to przesłano 
wszystkim wielkim mocarstwom europej­
skim.

był od samego początku jako naj­
mocniejszy kandydat z wszj stkich wymie­
nionych uważany, ale wiedziano też o 
tem, że ma bardzo wielu przeciwników, 
Był on już po dwa kroć poprzednio kan 
dyoatem na konwencji, lecz został pobi­
tym.

James Gillespie Blaine urodził się 31 
Stycznia 1830 r. na tak nazwanej „In­
dian IIU1 farm;e“ w powiecie Washing* 
ton w Pensylwanii. Ojciec jego należał 
do najzamożniejszych właścicieli w pań­
stwie. James pobierał najpierwaze wiado 
mości szkolne w Lancaster O , zkąd po­
szedł na wyższą szkołę, nazwaną Kolle- 
gium Washingtona i tę chlubnie ukoń­
czył już w siedemnastym roku swego 
życia.

Prz«z cma® niejaki sprawował ui^ąd 
nauczyciela w swojem państwie,'a w 'wol­
nych chwilach pisywał artykuły i kores­
pondencje do gazet i innych pism, w 
czem się tak x-ozmiłowrał iż został dzien­
nikarzem. W r. 1853 powołano go na 
odpowiedzialnego naczelnika „Kenuebec 
Journal** i „Portland Advertistr.“ W r. 
1858 wjbrano go do ciała prawodawcze 
go w Maine na 4 lata, gdzie ostatnie dwa 
lata był wybrany na mówcę i zjednał so­
bie wielkie uznanie. Podczas < ojny w r. 
1862 wybrano go do 38 kongresu, i tam 
był członkiem komitetu do spraw pocz­
towych. Oddawał się pilnie badaniom re­
guł sejmowych i stał się najzdolniejszym 
parlamentarzem, dla czego też bywał po­
nownie do kongresu wybieranym a w r. 
1869 wybiano go na mówcę. Za czasów 
większości demokratycznej w sejmie był 
on naczelnikiem party i republikańskiej, a 
potem wybrano go z Maine do senatu 
związkowego. W r. 1876 należał on do 
najpopularniejszych wodzów partyi re­
publikańskiej, ale administracja Granto- 
wska występował®, przeciw niemu i do= 
pięła swego, że pod ów czas nie został 
nominowany na kandydata do prezyden­
tury. Pomimo to pracował zawsze nie­
zmordowanie dla partyi republikańskiej. 
Za czasów wprowadzenia pożałowania 
godnej polityki południowej i llayesow- 
skiej administracji nie pokazywał się 
wcale w Washingtonie. Jako senator glo­
sował przeciw tak zwanemu „Electoral 
Commission Bill,** albowiem urażał ta­
kowy za sprzeciwiający się konstytucji. 
W r. 1880 bjł znów mocnym kandyda­
tem do prezydentury, lecz nominacji nie 
uzjskał, ale pomimo to starał się usilnie 
o to, ażeby niedopuścić do tego, by’ pre* 
zydent mógł Być obieranym na trzecie 4 
lata. Republikanie uważają go jako naj­
zdatniejszego polityka w Stanach, to też 
przez nominacją obecną myślą utrzymać 
się nadal przy sterze rządów i niedopuś­
cić, by te przeszły w ręce demokratów. 
Zobaczymy jakiego przeciwnika demokra­
ci Blainemu stawią.

Sz. Administracji było to jednako­
woż dostateczncm do szerzenia kałumnij. 
Im nie chodziło o prawdę lub honor ludzi, 
ale ażeby dopiąć swego celu, trzeba użyć 
jakich środków, a u nich wszelkie środk 
dobre. Cóż to szkodzi że okrzyczeli ka- 
syora złodziejem, człowieka,- którego nie- 
t\ Iku Polacy dla jego uczciwości wysoko 
cenią, ale i obci z wszelką czcią poważa­
ją, bo dał on już dowód bezinteresowne­
go poświęcenia się dla sprawy ogółu, cze­
go oni wszyscy razem nigdy nię dadzą. 
Ale chcąc niegodziwych celów dopiąć trze­
ba uczciwość hańbić. I tom, myślą, że 
swego dopięli, mając więcej p&tryotów po 
swojej stronie i to z tego gatunku, że gdy­
by mieli za to, iż wolno im nazywać się 
Polakiem, zapłacić 5 ent. to woleliby na­
zwisk polskich się wyrzec, byleby tylko 
tych 5 cnt. nie dać. Z taką partyją 
owiniaja Związek, że nie praktyczny, bo 
nie z ich wolą się zgadza.

Powiedzieli sobie, płacić nic nie bę­
dziemy, niech nas wykreślą. W taki to 
honorowy sposób pewna klika owej sta­
rej zacnej Gminy sobie postępuje.

Dla tego też wszyscy dobrze myślą­
cy prawdziwi Polacy powystępowali, wi­
dząc że wszelkie zabiegi do porozumienia 
się, do Zgody są bez owocne, i założyli 
nowe Towarzystwo pod nazwąGminaPol- 
ska Nr. 1., jako Grupę Związkową. Tar- 
gowiczanom było to znów za wiele, stara­
li się więc wszelkiemi sposobami ażeby 
tego nie dopuścić, aresztować chcieli 
li wszystkich, nawet uchwalili na posie­
dzeniu ażeby wszystkich środków użyć, 
by tę Gminę Nr. 1 do zawiązku niedopu 
ścić. Ale jak się omylili. Tu nie Moskwa, 
tu caryca nie wpływa, tu wolny kraj, a 
zatem zamiast jej szkodzić dopomogli jej, 
liczy już 67 czł. Każdy z postępowania 
tego wytworzy sobie sąd co o tych odez 
wach i ostrzeżeniach targowiczan my­
śleć.

Towarzystwo się rozdwoiło a kozłem 
ofiarnym ma być Związek.

Biedni ci członkowie Rządu Central­
nego Związku, a mianowicie Prezydent i 
Sekretarz. Na nich to się wszystko kru= 
pi i mimo woli przypomina mi się bajka, 
o młynarzu, synu jego i ośle. Każdy od 
nich czegoś innego chce. I z kąd oni już 
tyle cierpliwości biorą, jak to wszystko 
znoszą, nie mogę pojąć. Biedny sekretarz 
na zarzuty odpowie liczbami, które kła­
mać n;e umieją, źle, nieodpowie źle, a nie 
wiedzą że dla tych którzj7 wierzyć chcą i 
tego nie potrzeba, a dla tych którzy nie 
chcą wierzyć, wszelkie sprawozdania nie 
będą dostateczne. Dla tego najlepsza ra-

w i 
t?

Chicago G Czerwca 84 r.
Czytając te tak zachwycające artykuły 

Zgodzie, oraz i przeciwne w Przyjacielu, 
jest powstrzymać się, aby o tern kil-

ka si'»w nic napisać, najpierw:
Uskarża się Przyjaciel, że Zgoda przyj­

muje tak haniebne artykuły, a ty Przyja­
cielu co robisz? Widzisz przed innym sło­
mkę. a przed sobą belki nie widzisz. Przypo­
mnij sobie ten arcyoryginalny artykuł od 
komitetu Gminy i pana Kluppa! Wszak tam 
oda.l.ście szanowanych obywateli ze czci i 
wiary! Ale tobież to wolno boś ty lepszy 
jak inni bo, niezawodnie nie wiesz co czy­
nisz. Złościsz się, że artykuły niektóre w 
Zgodzie są bez podpisu autora, a toż to już 
dawno było praktykowane, np. „Marytana“ 
zdaje mi się też nie jest własne imię. Je­
dnym za wiele dajecie przywilejów, a dru­
gim wszystkiego odmawiacie.

Dalej, Przyjacielu, żądasz dla siebie sza­
cunku jak mówisz, źe każde pismo jest coś 
warte i szanować je trzeba, a ja mówię, źe to 
nieprawda. He to było kiedyś pism, co je 
kat na stosie dla ich niegodziwości palii, któ­
re siały jad w sercach ludzkich, i ile dziś 
ich jest, co im szacunku odmówić trzeba. 
Myjak najchętniej będziemy szanować Przy­
jaciela, ale jak poprzestanie wywoływać wil­
ka z lasu i do honorowej obrony zmuszać, 
przyjmować tak nieuczciwych skandalicz­
nych kłótni, których by się i przekupki po­
znańskie nie powstydziły, a które są z tego 
sławne.

Jak twoje pismo będzie zawierać oświa­
tę potrzebną dla nas tu Polaków, pouczają­
ce artykuły, to cię szanować nie omiesz­
kamy.

Nie składajcie winy na Zgodę, bo ta sta­
je w obronie uceciwie, i nie wylewajcie całej 
swej złośliwości na Samoty i nie Sarnoty, bo 
ci cale folijały prawdy pisać mogą i piszą 
bez złości, ale wasz rozum i poczucie hono­
rowe tego rozeznawać nie chce, nie umiecie 
ocenić co można a co nie można drukować,, 
a dla tego nietylko swój organ, ale sami sie­
bie hańbicie, więc wasza też jest wina, a nie 
czyja inna. I na cóż chcecie stanąć u szczy­
tu wzniosłej pracy, której nie umiecie podo­
łać ? !

Mówiąc szczerze i otwarcie, brak pil­
ności do pracy, brak tej miłości ojczyzny 
tak szeroko głoszonej. Zapychacie lamy swe­
go pisma lada bezgraniną, lada kłótnią, lada

AMERYKA.
— Milwaukee W poniedziałek 

ubiegły, podczas niebytności rodziców M. 
Gruszczyków 743. 5th ave. wdomu, ba­

Korespondencyje.
Z Chicago.

W ostatnim czasie tyle różnych ko­
respondencji we wszystkich gazetach pol­
skich przeciwko Związkowi dostajemy do 
czytania, że doprawdy nie wiem co o tem 
myśleć. Jeżeli Związek nie starczy, to 
nareszcie muszą cierpieć ci, którzy jaką­
kolwiek korespondencyę, czy też recen­
zję gazecie poszlą.

Że te wszystkie napady, których na­
wiasem powiedziawszy powinniśmy się 
wstydzić, są robione w pewnym celu i po­
dług pewnego planu o tem pewno nikt 
wątpić nie będzie, my w Chicago znając 
tutejsze stosunki a mianowicie głównych 
aktorów tych napadów, wiemy co o tem 
sądzić, to też każdy podobny paszkwil 
przeczyta i rzuci na stronę, lecz za to za­
miejscowi, co ci o nas myślą, trudno sobie 
wyobrazić.

Pomimo że dotychczas nikt mnie je­
szcze w swych korespondecyach nie zadra­
snął ani nawet pani Samolińska raczej A- 
dministracya Gminy Polskiej, odzywam

da. Róbcie każdy swoje ale uczciwie, 
wytrwale i śmiało. Będzie sejm, zrewidu­
ję czjmności i rozsądzi co dobrze, a co źle 
zrobione. Nio uważajmy na piesków co 
na wiatr hufają.

I cóż oni żądają cd Związku, jedni 
chcą dobrowolnego pośmiertnego, drudzy 
przymusowego, trzeci żadnego, czwarci 
na sposób zabezpieczenia życia, a inni na- 
rćsztiS sami nie wiedzą czego. I jak im 
dogodzić ? Bóg miły wie. Dogodzisz je­
dnemu reszta stanie z tobą na miecze. 
Wszystkie winy walą się na Rz. Cnt. po­
mimo to że mówią: My wiemy bardzo do­
brze że panowie robicie wszystko co mo­
żecie i pewno Związek przez waszą ad­
ministracją tylko skorzystać może ale,— 
to ale, w drodze. Chociaż jagnię wilko­
wi źródła nie mąci, bo w górze strumienia 
stoi, schrustać je trzeba. Nie na dziś jed" 
nakże już takie sądy. Wilków się nie o- 
bawiamy. Wichrzycieli wiatr rozniesie a 
Związek na tem tylko skorzysta. Cóż z 
tego jeżeli Związek mało członków będzie 
liczył, lepiej mieć mało a dobrych człon­
ków i prawdziwych Polaków, jak masę 
wichrzycieli, którzy tylko do Związku z 
osobistych interesów ebeieliby należeć a 
nie z patryotyzmu, którym każdy cent dla 
sprawj7 narodowej jost ołowianą kulą u 
nogi więźnia, jest zaporą do lepszej przj7- 
szłości całego ogółu.

Zarzucają Związkowi że nic nie robi. 
To powiedzieć może niewidomy, lub cie- 
mnj7 w pojęciu rozumowym. Pytam się 
które Tow. wytworzyło swój organ ? Czy-

krytyką, aby się zlye sumiennej i szlachet­
nej pracy, natężenia umysłu, boć łatwiej 
wam przychodzi kolumny wasze zapełnić.

Z artykułu, z Lutego, pod którym był 
podpisany „Jeden z Polaków" także się na­
trząsasz i naśmiewasz z jego dobrych rad, 

1 nazywasz je ewanpicłicznemi, a cóź on to 
tak złego napisał 9 Więc dobre i wzniosłe 
myśli nacechowane duchem religijnym, też 
ci się Przyjacielu nic podobają, a ja ci po­
wiem, gdybyśmj7 postępowali podług rad e- 
wangielicznych, to byłoby więcej miłości 
braterskiej pomiędzy nami Polakami, nie 
szarpalibyśmy tak po pismach publicznych 
imion naszych braci.

Na koniec powiem ci jeszcze i to Przy­
jacielu, że nie możesz darować temu Pola­
kowi, co, jak mówisz, w tak grubijański spo­
sób naruszył tę, tak ze wszystkich miar sza­
nowaną Polkę. Jak się zdaje, to było jesz­
cze za mało, bo podług ciebie, Przyjacielu, 
to jej wszystko wolno, boć my dobrze wie­
my, źe ten artykulik, co to sz. komitet G. w 
lamach twego pisma umieścił, a który ludzi 
uczciwych, szanowanych, odarł z czci i wia­
ry, był jej pióra, i pewnie — wszystkie bez 
wyjątku są jej kompozycyi, albowiem każdy 
wątpić musi, żeby ci co są podpisani i tyle 
napisać mogli.

Przebija się tam wszędzie niewieścia 
złośliwość i zarozumiałość, która pragnie 
czczej czci i holdow, a źe to ją pominęło 
więc wylała cały zasób swych wzniosłych u- 
czuć żółciowych, podług przysłowia: „Dia­
beł juź nie mógł, więc babę nasłał." Przeto 
nie odmawiamy jej tego, na co sobie zasłuży­
ła, ceniemy jej talent piszemy się, prawdzi- 
wemi przyjaciółmi nieprzyjaciół naszych.

Jeden z polaków w Chicago.

ją własnością „Zgoda**? Zapytajcie się 
wdów i sierot po zmarłjch członkach, one 
wam powiedzą co Związek jeszcze więcej 
zrobił i robi.

Nie da on się z swej drogi zepchnąć, 
podąży naprzód i śmiało. Bądźcie pewni 
wrogowie, że tak jak ja, myśli z nas każ­
dy i dopniemy zamierzonego celu.

Buffalo dnia 17 Maja.
Odpowiedź na korespondencję z Buffa­

lo podaną, umieszczoną w Gazecie Katolic­
kiej w Nr. 27.

Panie przybyły niedawno do Buffalo, i 
który masz nas wkrótce opuścić, pytamy 
się ciebie, który z kraju niedawno przyby­
łeś, czy juź jesteś tutejszym obywatelem, 
bo musisz mieć nie od biedy głowę, czyli jak 
to mówią, za wiele klepek, źe twierdzisz to: 
„Ci mądrale Buffałscy piszą ubliżające ko- 
respondencye na księdza.“ Szanownym czy­
telnikom gazet jest wiadomem jakie to he­
ce z nami wyrządzano i wyrządzają się jesz­
cze.

Nieprzepomnieliśmy jeszcze szału prze­
ciw nam powstałego podczas obchodu króla 
Jana Sobieskiego, ca to na wzgardę wypra­
wiono na obchód kocią muzykę. A ty powia-

dasz panie R., co byto to nie jest, nic pisze 
się w rejestr. O mój panie R! Rany zada­
nej w sercach naszych nikt nie wygoi. Po­
kazuje się, źe nie jesteś Polakiem, źe pusz­
czasz to wszystko jak mydlaną bańkę, zasta­
nów się nad tem?..............

Petrzeba ci wiedzieć mój panie przyby­
ły niedawno do Buffalo, źe u nas jest miesz­
kańców polskich do 15,000 dusz, z których 
część się odłączyła i buduje sobie kościół. 
Dla czego tego nie nadmieniłeś w swojej 
korespondencyi ? Czy sądzisz źe do skutku 
nie doprowadzim? Mylisz się> bo jeżeli tak 
daleko postąpiliśmy z budową, to i dokoń­
czymy. Nie posądzaj drugich panie świeżo 
przybyły do Buffalo, bo ci jest obcem jak 
się rzeczy u nas mają. Prawdę przyznajemy 
ci p. R. Należy szanować sługi Boże, i że 
tym są nie przeczymy im, lecz postępowania 
zdrożne oddawać pod sąd wszystkim naszym 
drogim rodakom należy. Kościół ten, co po­
wiadasz o dwóch wieżach, istnieje wpraw­
dzie, lecz tylko na papierze i jak wieża Ba­
bel nie została wybudowaną, tak też może 
coś podobnego i z tem się zrobić.

Miał kosztować 100,000 doi. i jeżeli 
wszystkich wiadomości wywiedziałeś się od 
kogoś innego, dla czego ci panie R. nie po­
wiedział ten ktoś ile juź do tych czas ko­
sztował ? I powiadasz źe wspanialszego ko­
ścioła nie będzie w całej Ameryce, a ja ci 
powiadam źe są, i zobaczysz jak dalej poje- 
dziesz. Co do szkoły, jest co prawda uczą­
cych się dziatek do 1(100 ale pytam ciebie, 
czy dastateczna liczba jest nauczycieli i czy 
są oni zdatni wydać coś korzystnego dla do­
bra publicznego ? Pewnie ci jest wiadome 
przysłowie jak to: „Uczył Piotr Marcina/*

Odpowiedź tę zamykam tem, źe ta kro­
wa co dużo ryczy, mało mleka daje. A pod 
twój sąd, niedawno przybyły p. R„ nie po- 
dajemy się, lecz pod sąd wszystkich naszych 
braci rodaków. A jeżeli tak krótko u nas 
goszcząc, brzemie plotek puściłeś w obieg, 
to radzimy ci bądź ostrożniejszym na przy­
szłość, bo my pragniemy zgody i ze zgodą 
źyjemy do „Zgody“ z żalem się udajemy.

P.

Faweł Sobolewski
oddał Bogu ducha nie w szpytalu Braci 
Alexyanów w Chicago, jak nam mylnie 
doniesiono, ale w swojem własnem po­
mieszkaniu, dokąd po 13 dniach pobytu 
ze szpytala wrócił. Jakkolwiek u Braci 
Alexyanów chory ma wszelkie wygody, 
i najzamożniejsi ludzie ten przytułek sobie 
wybierają, wydobyto go ztamtąd i opie­
kowano się najstaranniej chorym w jego 
nłasnem pomięszkaniu przez 7 tygodni 
aż do ostatniej godziny. Przy zamknięciu 
powiek byli przytomnymi ob. St. Ko- 
ciemski, S. Barański i N. Jakimowicz.
Za co im cześć i dzięki.

Redakcja.

Z kim przestajesz takim 
się sam stajesz.

Stare to przysłowie sprawdza się na 
naszych niedorostkach w Milwaukee. 
Wieczorami zgromadzają się oni po na­
rożnikach ulic i tam sobie m/yi gują. — 
Mniejsza byłoby o to, ale jclcn drugiego 
uczy złych i obrzydliwych słów, wyzwis­
ka i przekleństwa, a potem nap istują prze­
chodniów, tak młodzież jak i starych. — 
I czy to tego nauczyli się w szkołach, tak 
wyznaniowych jak bezwyznaniowych, 
albo z Ambon? Wątpię! Ale Szkoła i 
ambona powinny ich tego oduczać, a po­
tem i rodzice sami nie powinni pozwalać 
wydalać s’ę późno wieczorami chłopakom 
na takie swawole z domu, bo publiczność 
będzie zmuszona zawezwać policyi, a 
jeżeli ta, bo jest za łagodną dla tych ur- 
wiszów, okaże się i nadal jak dotąd bez­
czynną, to nie pozostanie mieszkańcom 
tych narożników nic innego do czynienia, 
jak kijem pouczać moralności takich 
synków, a podobno członków Tow. Mło-
dzieńców, ażeby zapobiedz mianu 
czyńców.

E. T. Thubauville.
422 Mitchell Str.

Rozmaitości.
— Pan w siermiędze, 

tych dniach jeden z 3=piętrowych

zło—

W 
do-

mów w dzielnicy św. Aleksandra w War- 
, szawie zmienił właściciela. Nabywcą zo- 
। stał włościanin z pod Piaseczna, który 
; oddawszy swoją osadę synowi, sprowa­

dza się z żoną i resztą dzieci do War* 
szawy. Podobno pan w siermiędze, nie u- 
miejąc pisać, przyjął rządcę do utrzymy­
wania meldunków, sam jednak zamierza 
zarządzać nabytą kamienicą, w której so­
bie zostawił dwa pokoje z kuchnią w ofi­
cynie na parterze. Będzie to chyba pierw­
szy kmiotek właścicielem kamienicy w 
Warszawie.

— Na łożu śmierci. Z Po­
dola galicyjskiego donoszą nam o bardzo 
zabawnem zdarzeniu. W jednej z tamtej­
szych wsi zachorował śmiertelnie zamoż­
ny włościanin, słynny ze skąpstwa. Pie­
niądze miał zaszyte w poduszce, na któ­
rej spoczywał. Czując, że zbliża się ko­
niec żywota, kazał podać sobie miskę 
śmietany, poczem wydobył z poduszki 
banknoty, wrzucił je do miski i zamięsza- 
wszy je z śmietaną, spożył w tj m jedy­
nie celu, ażeby po jego śmierci nie dosta­
ły się żonie. Po spożyciu banknotów u- 
snął, a przebudziwszy się, poczuł, że mu 
znacznie lepiej; po kilku tygodniach wy­
zdrowiał zupełnie i teraz opłakuje dot­
kliwą stratę, spożył bowiem 479 złr. w 
banknotach.

— Poczta gołębia. Użycie 
gołębi do przesyłania wiadomości w od­
legło strony znalazło zastósowanie w ce­
lach prywatnych. Już od dość dawna w 
Belgii młodzież wiejska udając się na 
ciągnienie losów wojskowych, zabiera z 
sobą z rodzinnej wioski gołębie. Po loso­
waniu, którego wynik rozstrzyga, czy 
młody włościanin ma wrócić do domu, 
czy też przywdziać mundur żołnierski — 
gołębie odlatują we wszystkie strony7 nio» 
sąc stroskanym rodzicom pomyślną, lub 
smutną wiadomość w postaci kartki z nu­
merem, umieszczonej pod skrzydłem. W 
ostatnich czasach przywiązywanie kartek 
zastąpione zostało odbijaniem odpowied­
nich numerów na pierzu gołębia, czem u- 
łatwia mu się swoboda ruchów i skraca

|czas podróży.



-Mowy ouwii w ,ua-
ju w. Raymie. Jest to książę afrykański, 
Abissyńczyk, Abder Rahman, sprowadzo­
ny do Wioch przez podróżnika hr. Anto­
nelliego. Murzyński szelk w białym swo­
im zawoju i malowniczym śnieżnym, zło­
tem wyszywanym kaftanie, w towarzyst’ 
wie tlómacza swojego Kabdalli-vi-Mokki 
i hr. Antonolliego, jak donofi rzymski 
korespondent „Gaz. Warsz “ przyjmowa­
ny, był przez króla i królówę, którzy 
przez całą godzinę rozmawiali z tym pól 
dzikim księciem, nadzwyczaj jednak po­
jętnym, towarzyskim i miłym przy całej 
swej oryginalności. Wcale piękny ten A-

Była to dobra kobieta.

trykania, ma ślitzne kaukazkiego
plemionia, prxy kruczej cerze Abissyń- 
ciyków, jest obecnie lwem s Jonów rzym­
skich. Takiego Ottella nie widziano jesz­
cze w Europie. Kobiety przepadają za 
nim, Abissyńcsyk zaś z swojej stronv za­
chwycony jest czarem białych tórek Ewy. 
W towarzystwie hr. Antonelliego ma ob­
jechać cało Wiochy, wożąc zawsze ze so 
bą dwóch kucharzy murzynów, pr/.} żądz i- 
jących mu obiady, których podstawę sta­
nowi surowe mięso.

— Kobieta u Oaetyńców, jednego z 
licznych plemion Kaukazu, znajduje się 
jeszcze po dziś dzień w nader opłakanym 
pofoiema. Mąż trwaśa ją tylko za swoją 
niewolnicę i korzystając Ze zwyczajowego 
prawa, zmusza ją do pełnienia najcięż­
szych robót i najniższych posług. Gdy 
się Osetyńcowi córka rodzi, uważa to za 
gniew Boży i wypadek taki wywołuje 
zawsze w całej rodzinie wielki smutek. 
Od lat dziecięcych zajmuje się pasaniem 
bydła, aż w końcu rodzice wydają ją za 
mąż wzamian za stosowny wrad [okup] 
składający się zwykle z pewnej ilości ba- 
ranów, alba nawet tylko z Kilku naczyń 
domowych. l’o wyjściu za mąż zaczyna 
się dla Osetynki jeszcze sroższa niewola, 
gdyż teraz zmuszona jest żyć w zupełnem 
odosobnieniu od towarzystwa mężczyzn i 
nawet nie wolno jej widywać się ani mó­
wić z chłopcami mającymi 7 albo 8 lat. 
Niewola ta nstujo dopiero, gdy pierwo­
rodny jej svn daszedt do pełnukteości i 
żeni się. W tedy małżonek puzwida jej 
wrócić do świata, gdyż wdzięki jej już 
pewno w nikim nie wzbudzą zachwytu i 
wszelkie niebezpieczeństwo minęło dlu 
niego.

Za pozwy
po s p a d k o b i e r s t w a 

po Romanie Kapaiczyńskim w Gnieźnie

Zapozwy edyktalne, 
żeby nie zostali uznani za umarłych . 

C. Racki, puszkarz do Gumbina; 
Emilia Arndt ze Stonaw do Szubina.

w Berlinie: Szamociński, Wilatowski, 01

— Ju na inoję niebęźczkę skarżyć się uie < .__ Ł 
bo to była dobra kobieta. Kiedy się i oOtym roku swego

[iiirriT/A iarr-.i I n tri n i nilu w ana innie juź bardzo rozgniewała, to nie bila 
mnie nigdy kijem od miotły, ale tym drugim 

cem, tak jakby chciala mnie z muchów 
opędaać.

Nieustanna modlitwa.
brzePielęgn,?j Pani sweg° m9źa do* 

A.. l)a,n n*° dzisiejsza, to wiesz,
i wiekowillźycie.gnaCyja przeaiuźa star«“>a czlo- 
L 4 i- iem ja o tein dobrze i dla tego 
: S* * S'*$ ln°dlę, żeby jak najprędzej
i "'i'er Vyin co rychlej pojechać domłodego kuzynka.

szewska wdowa, ^lichulski, Gerszewski, | 
Dawidów icz;

w Landsbergii: Szczepan Maczyński;
W Poznaniu: wdowa Sroczyńska, M. Dy-1 

dyńska, M. Nowacka, M. Grodzka, Fr. i 
Kamińska, M. Góralska, St. Sikorska, D. 
Kareska, Wiktor Dydynski. Stanisława
By rzykowska;

w Bydgoszczy: Jan Kowalski, C. Siemia­
nowska;

W Gnieźnie: Kaź. Krupiński, J. Gniewon,
Fr. Piasecka, 
tkowska, Jan 
J. Kubiak;

w Grodzisku:

A. Boguniewska, M. Gan- 
Konieczka, Ign. Janowski,

M. Libera, Mądry, P. No­
wka, M. Trawińska;

W Inowrocławiu: M.^ak, M.SUugalsku, 
A. Jaruch;

W Krotoszynie: I. Kończak, Maksymilian 
Daniel;

w Nu kle: Jan Lorenczewski, Weronika So­
wińska;

W Pile: Fr. Przybylski;
w Trzciance: A. Nowak;
w Wągrowcu: 11. Dobrogowski, M. Bie­

drzyńska;
w Wydawach: akuszerka Jasiak, Kata­

rzyna Zachera;
w Królewcu: wdowa Malewska, muzykant

w Wywtruciu: S. Orłowski;
w Nidborku: E. Waśniewska;
w KaMenborku: A, Szerwińska, L. Bu-

dziński;
Gdańsku 

śniewska;
Libkąmi:

M. Nowacki, Maryjanna Wi-

A. Komorowska;
w Złotowie: M. Gluglu;
w Grudziądzu: J. Stangowski;
W Chełmnie: A. Kruczyński, C. Jędrze­

jewski;
Ksiądz Kruszka, aresztowany czasu w Malborku: R. Wilczewska, Jan Ślipski; 

swego w Koldrąbiu i osadzony we więzieniu w Głuchowie: A. Ostrowicki;
w W’ągrówcu, został wypuszczony na wolność 
za złożeniem przez jego ojca ze Siabor.iierzn
2025 marek na poczet nałożonej już dawniej 
na jego syna kary i kosztów.

W Gdańsku chcą zaprowadzić konną 
kolej. Miasto to słynie z dobrych likierów. ! 
Przed niedawnym czasem dowiedziało się, że 
konsul w Neapolu doniósł do Paryża, iż likiery 
francuzkie nie mogą z gdańskieini we Wio- [ 
szech konkurować, ponieważ ostatnie są lepsze 
i tańsze, i flaszka tychże kosztuje tylko 5,50, । 
francuzkich zaś 6,50 fr.

W Marogro dzie pruskim przeby-1

w świecili: Maksymilian Kujaczyński, F. 
Targańska;

w Tornniii: Józef Rzoska, Antoni Luśnie- 
wicz, 1*. Basandowski, Maryjan Wiśnie­
wski;

w Wrocławiu: G. Sowski, Maryjanna Be- 
kasińska;

W Gliwicach: Karól Szleneka, Marcel Szy­
mański;

w Głogowie: A. Marciniec, Marcin Szyb- 
czak;

w Katowicach: Leon Zuda, Ludwik Gó­
recki;

bywa od pewnego czasu kryminalny komisarz w Królewskiej Hucie: Zuzanna Mazura,
Heft z Berlina i śledzi sprawę zamordowania I
chłopaka Cybuli w Skurczu 
sztowany żyd Josephsohn.
udało się odkryć całkiem i

, o co został are- 
Temuż policyście u Koźlu

F. Korzewka, W. Marczyk, W. Panek, 
S. Piernikarezyk;

mordercę, I
Jan Żurek, Teresa Tuczek, Em.

Zęby mądrości
duslaje i najgłupszy czlowiak, lecz dopiero 

> źvciu.
Lat nie ukradną.

Napoleonowi Imu opowiadano o pewnym 
Węgrze do niewoli wziętym, że on wałczył już 
w młodocianym wieku z wielkim zapałem i ine- 
zką odwagą, a teraz jako starzec, z zimną krwią 
i wytrwałością.

Napoleon zbliżył się wiec do niego i za­
pytał :

— Jak długo jesteś już żołnierzem ?
— Ja się już biłem za cesarzową Maryją 

Teresę z Frycem.
— A ile lat liczysz ?
— Tak 70 lub 80.

i\. DOFakowski. AJ. i>r.
i^T 115 Allen Str. blizko Delancey Str.

w Nowym Jorku.
Godziny o f i 8 o w e.

8—10 rano ) w Niedzielę
12— 2 po pohid.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2gicj po południu.

HOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

G-reen Bay i Seymour

którym jest rzeźnik Behrend ze Skurczą.
Sitko;

W Laura Hucie: A. Nowak:
źnika i 5 innych osób aresztowano, a Joseph- w Mysłowicach: B. Kozik, M. Uypionka 

1 i Wtęzfęntd Wypuszczono. I M. Drawsk;
Brussy. W pobliskich Dzimianach u- 

marła żona hoteliście Neubauer. Ciało ekspor
w Opolu: Antoni Szewczyk, Maryjanna Gó-

towano do Lippuscha. Kiedy owdowiały mąż I
wszedł do kościoła, ogarnęła go tal 
że w krótkim bardzo czasie umarł.

ra, Rozalia Nieszpór, Piotr Lesik, Franc. 
Biok;

w Raciborzu: J. Flaszka:

Babimost. Powiat babiinojski nawie­
dziła burza z gradem. Niżej położono okolice | 
zalała woda zupełnie, niszcząc zasiewy, u w ! 
wyżej położonych miejscach potłukł grad zboże j 
i kwiecie na drzewach. W niektórych zaś <>ko-

w Tarnowicach: S. Przybyłka, Edmund 
Kalitu.

Humorystyka.
Pewien szlachcic z zakordonu pyta się w

licach powstały pożary przez uderzenie pióru- kawiurni oficera austryjackiego: 
nu, i tak w W ielichowie spaliły się dwa go­
spodarstwa. I dni żołnierze

— Panie poruczniku, widzę tutaj, że je-
mają na mundurach guziki żół- 

Kościan. Znana sprawa cmentarna, któ- I a drodzy białe. Do czego właściwie służy
rej powodem był państwowy proboszcz Brenk, |a oznaka?
została nareszcie staraniem dozoru kościelnego
załatwiona w ten sposób, że regeycyja za roz- i zapjnanja. 
kazein ministra Gosslera i 1’uttkamera zniosła

— I jedne i drugie służą naturalnie do

z‘ greckich światów
bwmt się lituje nad Sokratesem, 
Ze się ożeni i z babą — herodem; 
Dziwi się wielce, że źyl z tym biesem, 
Choć się mogl biedy pozbyć rozwodem. 
Lecz o Ksantypie nikt nic więcej nie wie, ; 
Jak że raz męża wodą zlata w gniewie. | 
Dziś żony mężów wodząc za nosy, 
Leją nie wodą, lecz puitofelkiem, 
Czasem i gorsze czekają losy, 
Gdy się rozstaną późno z handelkiem... 
Więc po cóż płakać nad zmarłego losem, 
Gdy większe mamy nieszczęście pod nosem?!

Wczas się wyniósł.
— Jak długo tam jeszcze wczoraj się ba­

wiłeś ?
— Ej, nie tak długo, bo dowiedziawszy 

się, że koledzy mają zamiar jeszcze dłużej 
pozostać, wymknąłem się ztamtąd o godzinie 
5tej rano.

Łiwerant armii.
— Kolego, czy chcesz usłyszeć wesołą 

nowinę ?
— Owszem, a jaką?
— Oto żona moja powita wczoraj dwóch 

chłopaków, więc mam ich teraz juź ośmiu. — 
Co ty na to powiesz?

— Cóż mam na to podziedzieć! Policz 
ich jeszcze raz i kaź się wpisać do książki 
kupców.

A to na co,
mięszalo ?

— To nie,

czy ci się w głowie po-

ale ręczę, że możesz odebrać
wysoką nominacyją.

— Jaką rominacyją?
— Zapiszę cię pomiędzy dobrych liwerun- 

t«»w armii.
— Ażeby

Jakże

cię....
Szopka.

piękną jest ta para, 
Pan mąż młody, pani stara. 
Choć pani zgubiła ząbki,
Kochają się jak gołąbki — 
Budującem ich pożycie; 
Pan jej mówi : moje dziecię, 
Pani z pieszczot mówi: tato I 
A świat mówi: jest bogatą. 
Więc pani do Kapucynów, 
A pan mąż do magazynów, 
1 do szwaczki: moje dziecię, 
Przyjm kolucyją w gabinecie... 
A pani mówi pacierze, 
1 trzy Zdrowaś i trzy Wierzę, 
Na iutencyją mężuleczka, 
Co potulny juk owieczka.

Porozumiały się.
Matka. Co ty czytasz? —Pięciu tylko 

misyjonarzy rząd wysłał do tych dzikich ludo­
żerców, których jest 5 tysięcy ? Kiedyż oni 
cel osięgną ?

C ó r k a. Tuk tu stoi, — ale to musi być 
omyłka, bo niepodobna, żeby rząd pozwblił 
kilku tysięcom ludzi z głodu umrzeć.

Co jemu brak !
— Powiedz mi, moja Milciu, dla czego 

twój mąż od pewnego czasu taki smi 
jemu brak?

— Jemu nic, ale mnie brak wiosennego

-o

policyjne zamknięcie cmentarzu. Przynajmniej ; 
parafianie nie będą odtąd za chowanie zmor-1 
łych karani więzieniem.

Także wypadek.
— Wyobraź sobie, dziś miałem wypadek, 

jaki w życiu jeszcze nigdy mi się nie zdarzył
Briinsberg, miasto w Prusach wscho- 1 

dnich, obchodzić będzie 24go bir.. uroczystość 
600go założenia swego, najprzód nabożeństwem ]
w kościele, potem zebraniem na ratuszu, współ- 
uą ucztą, a uuostatku przechadzką do lasku 
miejskiego.

Kłajpeda (Memel) cieszy się tego roku 
wielkim obrotem handlowym. W jednym ty­
godniu przybiło tamdotąd 7o okrętów, a w '

już nigdy nie zdarzy.
— Cóż się takiego stało ?
— Skończyłem łat 50.

W restauracji.
— Bardzo pochwalam prawo bezpieczeń-

stwa dla ptaków śpiewający cli.
— Chwała Bogu, że indyki nie śpiewają, 

bo ja je bardzo lubię.
Na ulicy.

— Pozwól pan sobie przedstawić megoprzeszłym miesiącu wypłynęły ztamtąd 43 o-
kręta naładowane drzewem i różnemi wyro-1 brata, jest to prawdziwie przykładny i wyją- 
hami miejscowemi. ) tkowy człowiek; — nie pali, nie pije, nie gra

W Woruiditt umarł niedawno temu w karty.
miejscowy proboszcz Briese. Przekazał on te-{ -- A cóż on u djabla robi przez dzień
stamentein biskupstwu wannijskiemu dwie po- ' cały?
siadlości swoje z tern zastrzeżeniem, aby ma-1 — Ja za nim nie chodzę, dla tego też
jętność ta użytą została na założenie k atol i- nie wiem.

ubrania, -- i to cała przyczyna jego smutku.
Wyraźnie napisane.

— Cóż pan profesor powie na te poezyje 
mego syna ?

— O! są bardzo wyraźnie napisane.
Nieszczęście poety.

Ma zdolności, talent, humor
1 wszelkie zalety;

_______Pisze wiersze i nowelle, _______  _ 
Dusza w nim poety!
Jedna boleść go dotyka, 
Świat powiada, że ma bzika.

Dwuznaczność.
Pewien mówca na zebraniu socyjalistów, 

wchodząc na mównicę, odezwał się nibyt • w 
obawie do obok stojącego komisarza rządo­
wego :

— Uważaj pan na mnie, a gdybym jakie 
głupstwo palnął, to proszę mnie poprawić.

Czy to prawda I
— Powiedz mi, czy to prawda, że kobiety 

są perłami całej przyrody, jak mężczyźni u- 
trzymują ?

— Prawda, czy to nie widzisz jak je zlo­
tem obwieszają, a perły tylko w złoto opra­
wiają.

’ — Lecz to tylko powierzchownie, a perła 
jest na wskroś perlą.

— Ta tylko między nimi zachodzi różnica.
Kogut i Kura.

Kogucik raz młody 
A pełen urody 
Poznał się z kurą czubatą — 
I rychło w konkury 
Posunął do kury, 
Choć nieco była garbatą.
Wieczorem i z rana 
Tu para dobrana 
Szukała ziarnek w ogrodzie — 
Nasz kogut szalony 
Pilnował swej żony, 
Sam żył o głodzie i chłodzie !
Stluściala więc kurka, 
Porosły jej piórka, 
A kogut pości i pości — 
Aż jednej też nocy 
Zmart z głodu niemocy! 
Jadłem go... skóra i kości!
A kurka czubata, 
Choć ciężka to strata, 
Bo kogut był sobie nie stary — 
Wesoło gdakała, 
Czemprędzej szukała 
Znowu koguta do pary!

— To liczby lat nie wiesz ?
— A to mi na co! Tych mi nikt nie u- 

, kradnie. Ja wolę liczyć moje koszule i tra­
ktament, bo z tego innie okradają; ilu już nie­
przyjaciół położyłem a wielu jeszcze na mnie
naciera.

— Dobry żołnierz! rzeki Napoleon.
Jak się to plecie.

1 Kiedy dwa serca silniej zabija, 
! Ocz czworo jednem spłynie wejrzeniem.
Gdy się dwie ręce złączą uściskiem;

| Gdy się ust dwoje połączy tchnieniem. 
Złączy się w całość fgdy jest gotówka) 
Z jedną ,,połówką" druga „połówka." 
Wtedy dwa serca — dwóch innych pragną, 
Z czworga ócz widać blask nieufności, 
Z ust dwojga skargi płyną bolesne, 
Rąk czworo czasem splecie się w złości. 
A gdy vzabraknie jeszcze gotówki", 
Całość się zmienia w cztery ćwiartówki.
Wielki i jeszcze większy widok.

— Wy tu macie wielki widok z tych gór 
przemówił podróżny Anglik do owczarza w A-

DRUKARNIA 
Polsko-Litewska 

M. Twarowskiego
25 Allan Str.

W NOWYM JORKU 
przyjmuje wszelkiego rodzaju zamów ienia 
druków, jako to:

Konstytucyje, Cyrkularze/Afisze, Pla­
katy, Bilety balowe itp.

* w języku: Polskim, Litewskim, An­
gielskim i Niemieckim, 

po cenach jak najumiarkowańszych, 
z wykonaniem wszelkich wymagań tak 
co do estetyki jak i ortografii.

rozwija się bardzo szy- 
| bko i pomyślnie, i obie- 
cuje być największą i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt 
jest, nadzwyczaj uro- 
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodowa, 
pod nią glina marglo- 
** ata wydaje jak naj­
obficiej wszelkie gatun- 
brą cenę. " ‘ '

ki zboża, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy-, 
borna i łatwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu­
dowle jest tu pod osta­
tkiem; można takowe 
także sprzedać ni po-

my

nocy.

l r V * * » » * * * V
— Nie za wielki, odparł owczarz.
— Tu ztąd prawie Amerykę widać.
— To nie dosyć; my jeszcze dalej widzi- 
nawet w nocy.
— A co takiego ?
— Oto księżyc na niebie wśród pogodnej

Z liryki brukowej.
Kochałbym cię duże, 
Moja luba Różiu, 
Bo ty je gut... dziewka 
1 masz fajne buziu.
Ale wolim Hanki, 
Choć dusza rogata, 
Bo ma sznur korali, *
A na nun dukata.

Trafnie.
— Kochany mężu, strasznie śmierdzisz ta­

baką.
— Co ty gadasz! Ja teraz wcale tak nie 

śmierdzę jak zeszłego roku, kiedyśmy jeszcze 
byli narzeczonymi; dziwna rzecz, wtedy nie 
poczułaś wcale, że ja pachniałem.

Lista abonentów, którzy zapia
ciii za gazetę.

Jasiński S. .
Schweitz S.
Szurkowski I. M.
Drobiński I. . .
Mucha Fr.
Milewski M.
Detlof Aug.
Hęciński W. .
Małek Fr.
Paul J.
Kucharski Fr.
Kundler K.
Niedźwiecki S.
Jechelski A. .
Górski A.
Olendrowicz R.
Neumann J.
Koronkiewicz St.
Talaska Fr. .
Kontny A.
Górny W. .

$ 1,00 
1,00
2,00 
0,50 
1,00 
2,00 
1,00 
0,50 
1,00 
2,00 
2,00 
2,00 
1,00 
2,00 
2,00 
1,00 
1,00 
2,00 
1,00 
0,50 
2,00

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
o<l i?8go Kwietnia.

Z Milwaukee Do Chicago
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie;

BAL
Ulanów Polskich 

odbędzie się w Sobotę, 
dnia 14go Czerwca 1884 

w Kindergarten Hali 
przy Oreenbnsh ul. 

Kasa otwarta o godzinie Tej wiecz. 
Początek o godzinie 8ej. 
Wstępne 50 cent. 

Damy wolne.
Do licznego współudziału zaprasza

Komitet.

18 $ 18
tylko osiemnaście dolarów 
kosztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną podwyż­
szone.

I. Weudziuski.
465 Mitchell ul. 

Milwaukee, Wisconsin.

Maryjanna Nyka
523 Mapie ul.

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Polska 
z pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.

A. W. Boetcher 
wielki wybór 

Kobierców, 
Lakierowanych pokryć. 

Mat, 
firanek, 

Kolosów,
Tapet itd. |

Jedwabne zasłony i materyje iia
7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano | mcble we wspaniałych modelach
1 .. 2 po poł. | TA„1-------- i--- !__•____• • -i11
1 po poi.
4
7 wiecz, ,
4 rano <1 z e

Z Chicago 
odchodzą o godzinie:

,, 7 wiecz.
„ 9 45

n n i e 7 rano.
D o Mil w a u k e e 

przychodzą o godzinie:

Dekoracyjami zajmuję się z zamiło­
waniem, do których używam majmodniej- 
szych materyi i frandzli, czego mam wiel­
ki wybór na składzie.

Mój skłuł tapet, krajowego i zagra­
nicznego wyrobu w tysiącu rozmaitych 
modelach, nie może nigdzie być lepszym.

W handlu moim rozmawiamy także
po polsku.

8 rano dziennie z wyjatk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130 popi.
1130 „ ,, 2 20

3 po poł. ,, „ 0 wiecz.
5 „ „8 ......
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz. 270 W. Water ulica 270

Miejsce sprzedaży znajduje się:

mi
A

Zawiadomienie
Szanowni Rodacy!

W tych dniach odebrałem nadesłany 
z Europy exemplarz „Dwie Sieroty’’ 
zatem donoszę Szanownym Towa-

Tomasz Świniarski 
110 Ewing ulica.

Chicago ILL.

Milwmkee, Wis.

West Schlotfeldt
Agenci,

Towa’ którzy pośredniczą w lii.-
powaniu gruntów i kole

ktiiją pieniądze.
j Mamy na sprzedaż 100,000 akrów nie- 

-------------------- .— ------------------------------ . uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla-
Gyrkularz ; gy ju$ uprawionych.

Do Grup Zw. Nar. Pol. Jan Nepomucen
Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa- , 

gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla Jest u nas za Sekretarza, 
członków Związku, które na podstawie kon-1 yy naszym ofisie można się rozmówić po 
stytucyi przez Rząd Centralny sprawione J
zostały.

Dyplomy te nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia Rządu Centralnego
J. Y. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Polsku, 
Czesku, 

Rosyjsku, 
Litewsku, 

Niemiecku, 
Angielsku itd

Grand Island, Nebr. 115 Box.
Maj 28, 1884.

blizkich piłach za do- 
Doświadczeni rolnicy uważają jąjza] najlepszą polską osadę, jaka k e- 

dykolwiek została w A ne-yce założoną.
Hofa far A, wyłożony na miasteczko, Jest środkiem tej 

polskiej osady i szybko się powiększa.
Budują tutaj nowy kościół polsko-katolicki, 

sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro­
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nic przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 1O dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i* oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie-od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 
w inne miejsca.

Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.
Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

.1 4 ttft# 119 W. Water StrOMY Milwaukee, Wis.
• Moja tizecia mapa Holu Parku Osady jest juź wykończoną. Przedstawia 

115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa tą jest bardzo starannie wypracowana i.kaźdy zgłaszający się po takową odbierze ia 
bezpłatnie. '

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Bodący którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

186 West 12th Str, Chicago II

Główna

300,000 mik.

W s k a z ó w k a 
do

Wygrane 
poręcza 

p a u s t w o

F
E

Zaproszenie do wzięcia udziału w 
W YCt RADYCH 

przez Państwo Hamburg poręczonej wielkiej Łoteryi pieniężnej, 
w której

O milionów 020,100 marek
z pewnością wygranych być m u s i.

Wygrane tej korzystnej Łoteryi pieniężnej, która wedle planu tylko 
100,000 losami rozporządza, są następujące:

Największa wygrana wynosi 300,000 marek.

£

Premia 300,000 marek. 233 wygrane po 2000 marek.
1 wygrana po 200,000 ,, 6 •« 1300
2 100,000 313 1000 „
1 90,000 1036 300
1 80,000 60 200 „ §

70,000 63 130 „
1 60,000 29020 143 „ £
2 30,000 3430 124 „ $
1 7, 30,000 90 100 „
3 20,000 3930 94 ,, K
3 13,000 3930 |

40 „2« 10,000 3930
36 3,000

3,000
3930 5 J 20 „ Ś

106 razem 30,300 wygranych
i z pewnością wychodzą takowe w kilku miesiącach w 7 ciągnieniach.

Pierwsze ciągnienie jest urzędow o zatwierdzone
na ligo i 12go Czerwca r. b.

Cały los oryginalny kosztuje tylko 1 doi. 30 cent, czyli 6 marek
Pół losu oryginalnego tylko 
Ćwierć losu oryginalnego tylko

73 cent, czyli 3 marki
38 cent, czyli Ił marki

i.

i te przez Państwo poręczone losy oryginalne (a nie^akazane obiecanki) będą 
przesyłane przezeninie w najodleglejsze miejscowości za nadesła­
niem pieniędzy franco.

Każdy biorący udział otrzyma odemnie razem z losem oryginalnym i plan 
ciągnienia zaopatrzony w pieczęć państwową bezpłatnie, a po ciągnieniu 
przesyłam każdemu natychmiast urzędową listę wygranych bez dopomina­
nia się o takową.

Wypłatę i wysełkę wygranych pieniędzy 
uskuteczniam osobiście wprost do każdego jak najakuratniej i w wielkiej 
tajemnicy.

Każde zamówienie można wykonać pojedynczo przez kartę kore> 
spodencyjną pieniężną, lub też w liście rekomendowanym 
z papierowemi pieniędzmi amerykańskiemi.
Kto chce w najbliższem ciągnieniu wziąść udział, winien 

kk-S* się zgłosić z wszelkiem saufanieni przed
litym Czerwca r. b.

do Samuela Heckschera, sen.
Bankiera i Bióra wekslowego w HAMBURGU w Niemczech.

r:

I
i'

Samuel Heckscher, senr. Banquieru. Wechsel-Comptoirin HAMBURG (Deutschłand).

WSPOMNIENIA
MOJEGO OJCA.

Żołnierza Dziewiątego Pułku Ks. W arszawskiego. 
Zebrane według ustnego Opowiadania powtórnie

przez
Ks. J. Dalekiego

— Wybacz pan, odpowiadam mu , ale taki 
dostałem rozkaz, boć przecież na słońcu gotować 
nie możemy!

— Ja wam dam innego drzewa na opał, od- 
rzekł ów obywatel. .

— Dobrze, mówię, ale zaraz dawaj. Don Se- 
bastyjan, bo tak się zwał ów mieszczanin, zapro­
wadził nas do miasta, do składu drzewa, kazał 
przynieść wagę i odważyć nam pięknego drzewa,

To mnie bardzo zastanowiło, że ci ludzie tak 
waźa drzewo, jak u nas kupcy cukier i kawę. 
Później zmiarkowałem, że w Hiszpaniji trudno o 
drzewo opalowe. Francuzi w potrzebie i deski na­
wet od trumien odrywali i zabierali. Nieraz po­
sądzono ich o rabunek, a oni to z potrzeby, nie 
ze swawoli czynili.

Don Sebastyan został naszym magazynierem 
i dostarczał nam zawsze drzewa. Będąc często przy 
wadze drzewa. Będąc często przy wadze drzewa, 
przymknąłem czasem oko, choć nie dowazyło. lo 
ujęło owego Hiszpana tak, że mnie wziął na bok 
i rzeki do mnie: , ,

— Przy lasku oliwnym poznałem zaraz, zes do­
bry, ludzki człowiek, a teraz przekonywam snę o 
o tern ciągle; dla tego proszę cię bardzo, żebyś dom 
mój uważał za własny. Ilekroć będziesz chciał, mo- 
źesz zawsze przyjść do mnie, a ja ci niczego żało­
wać nie będę.

Tak tedy według możności chodziłem często 
na posiłek do Sebastyana, i przyznać się muszę, 
jśe mi dobrze było u niego.

~ Razu"jednego, przybywszy na wieczerzą do 
niego, usiadłem sobie w małym pokojiku, a wtem 
przychodzi Sebastyan i powiada mi, że dziś wy­
prawia chrzciny, bo żona mu synka powiła. Po­
winszowałem mu tego szczęścia i usiadłem znów 
osobno,, bom się bał Hiszpanów.

Tymczasem goście schodzić się zaczęli do 
dużej izby, gdzie szykowano wielką ucztę. I mnie 
poproszono na nię, a Don Sebastyan powiedział 
gościom o mnie żem żołnierz polski, katolik, a 
poczciwy człowiek z gruntu; dodał zarazem, ile 
ja mu to łaski wyświadczyłem, że dziś byłby bez 
lasku oliwnego, tylko ja mu go * uratowałem. 
Hiszpanie więc mile mnie przyjęli do swej kom­
panij i, gdy to wszystko usłyszeli,

Między gośćmi było, tam dużo księży, a naj­
lepiej pamiętam jednego grubego. Było tam także 
kilku milicyantów, którzy mieli na sobie kurtki i 
spodnie nankinowe, a kapelusze na trzy rogi.

Wchodząc, skłoniłem się wszystkim grzecznie 
i po polsku przywitałem ich, mówiąc: Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus. A że słowa Jezus 
Chrystus prawie tak samo po Hiszpańsku, jak i 
po polsku, więc mnie zrozumieli i pokłonili się 
nawzajem. Mówiłem zaś dla tego po polsku, choć 
mogłem ich przywitać po hiszpańsku, żeby im 
dać° poznać, żem Polak, a nie Francuz, bo Fran­
cuzów bardzo nie lubili Hiszpanie.

Miłą miałem zabawę na tych chrzcinach. Jed­
liśmy dobrze, a piliśmy jeszcze lepiej. Oni pili po 
troszę, a ja po polsku, zawsze szklankę duszkiem, 
tak że się dziwowali: „Karachu multo forta ka- 
wesa, to jest\ „Bardzo mocna głowa! Dziwiło 
mnie tylko, że wszyscy jedno palili cygaro, które 
sobie podawali, a każdy po kilka razy pociągnął 
i dawał drugiemu, gdy się tak jedno skończyło, 
zapalili drugie.

Wszyscy sobie też dobrze podchmielili, a 
mnie tak się juź w oczach dwojiło, że u lampy, co 
stała na stole, dwa knoty widziałem.

Księża przysiedli się do mnie. Jeden z nich 
rzeki:

— Wiemy, żeś Polak i katolik, ale powiedz mi, 
jakie wasze nabożeństwo?

Ja wtedy zacząłem im opowiadać o naszym 
polskim kościele, a oni często przerywali mi, mó­
wiąc:

— To tak jak u nas. Potem kazali mi mówić 
pacierz, a ja widząc, że księża nie żartują, zaczą­
łem po polsku: W I m i ę Ojca i S y n a i Du­
cha św., i mówiłem Ojczenasz, Zdrowaś, 
W i e r z ę w B o g a, aż skończyłem na Żywot 
wieczny. Amen. Oni też po hiszpańsku to 
samo mi powiedzieli.

Gdym ja mówił, to słuchali z największą uwa­
gą, lubo Panu Bogu wiadoma, czy tam co rozu­
mieli. Dosyć, że im się podobało.

Po tych pacierzach zostawili mnie znowu, a 
poszli do kompanij innej.

Ja siedziałem rozmarzony, myśląc jedynie, jak 
ja się do koszar dostanę.

Kiedy tak myślę, Hiszpanie naraz zaczynają 
narzekać. Ciekawość mnie zdjęła, pytam się więc:

— Cóż się to stało, że wy tak lamentujecie?
Jeden z nich odpowiada:

— Oto .widzisz nie wiemy jaki będzie los tego 
dziecięcia nowonarodzonego, i szukamy pod jaką 
planetą się urodziło.

— A to głupstwo i grzech, moi ponowie!
— Jakto głupstwo? krzyknęli wszyscy.
— A już ci głupstwo, bo u nas, kiedy się dzie­

cko narodzi, to się cieszą rodzice, komotry, krewni 
i przyjaciele, a wy tu plączecie?

— A to wy głupi jesteście, bo jakże się można 
cieszyć, kiedy nie wiada, co z tego dziecka będzie 
i co mu złego zagraża?

— Ej; to trzeba Panu Bogu zostawić, rzekłem 
rozgniewany, a przyjąć wesoło co dał. Już jeżeli 
płakać to chyba za tymi co pomarli.

— Co ty gadasz, człowiecze? krzyknął jeden, aż

mu się oczy zaiskrzyły. Umarły skończył swoje 
cierpienia, a zatem nie potrzeba go płakać. Przy­
najmniej taka jest nasza wiara.

— To wasza wiara jest kiepska, rzekłem rozją­
trzony, zrywając się ze stołka. Oni też powstali, 
wrzeszcząc z całego gardła:

— Nie wasza, lecz nasza wiara jest lepsza!
— Ja was przekonam, źe to nieprawda. U nas 

w Polsce robimy co Kościół święty nakazuje, a 
wy nie zawsze słuchacie Kościoła. Kiedy w Polsce 
post lub święto, pobożny katolik pości przykładnie 
i szanuje każdą uroczystość, a wy tu przeciwnie 
robicie. Odkąd jestem w Hiszpanij, widziałem nie­
raz, że w wielkie nawet święta, jeszcze.się nabo­
żeństwo nie skończyło, a wy dla zarobku rożne 
roboty odbywacie; a co do postu, to wstyd po­
wiedzieć, że nawet w Piątek mięso jadacie. Tak 
więc lepsza jest nasza wiara!

— Nie, nasza jest lepsza? wrzasnęły Hiszpany.
— Nie prawda! krzyknąłem zajadle.
— A to poganin! zawołał jeden zapalczywie.
— Tyś sam poganin! odrzeklem, zgrzytając 

zębami. Tu jeden dobywa sztyletu i do mnie.
Ja choć nogi podemną drżały, odskoczyłem 

na bok, a wtem poczciwy Don Sobestyan porwał 
mnie za kołnierz, widząc moje niebezpieczeństwo, 
i wypchnął za drzwi. Nie wiem, jak zszedłem po 
schodach, ale to wiem, że prawie wytrzyźwiony 
wróciłem do koszar i dałem sobie słowo, że póki 
życia mego, z Hiszpanami o wiarę kłócić się nie 
będę. Jednego razu przyszliśmy do miasta Lubrin, 
co znaczy ogień, i dobrze nazwane, bo nam tam 
bardzo było gorąco.

Z trzech stron otaczają to miasto góry, a z 
czwartej woda. Jeden dzień minął spokojnie — 
na drugą noc nasi u mieszczan rozłożyli się n^ 
kwatery, a ci co mieli służbę, zostali na mostach. 
Komendant, rodem Francuz, z szesnastego pułku 
dragonów, mieszkał u księdza. My wszyscy nie 
mogliśmy cierpieć tego oficera, bo nas krzywdził.

Brał pieniądze na mięso i wino, a nam kazał tylko 
dawać sztokfiszu. Zresztą był dobry do komendy; 
mimo to jednak byliśmy gotowi łeb mu skręcić 
przy pierwszej okazyji. Ja mając pięciu żołnierzy, . 
stałem na górze, blizko miejskiej bramy, dalej 
niejaki Bronowski z Sempolna, także z pięcioma, 
a jeszcze po górach inne były placówki rozłożone.

Przy rozpalonych ogniach dokoła żołnierze 
siedzieli i gwarzyli. Ja stojąc ze sztucerem na cza­
tach, jakieś złe miałem przeczucie i ciężko mi było 
na sercu. Noc była ciemna i późna — zdałoby się, 
że wszystko śpi na świecie, a tu czasami słychać 
było jakiś głuchy szczęk i stuk. Oj, myślę sobie, 
coś się tu święci! To nie bez kozery— Hiszpanie 
pewno gotują zasadzkę!

Idę więc do placówki Bronowskiego, i tam 
przyszedszy, widzę, że jeden z moich, z nazwiskiem 
Modrzeński, szewczyk z Poznania, opuścił poste­
runek i poszedł do drugich na gawędkę. Zgromi­
łem żołnierza i kazałem mu wrócić na swoje miej­
sce, a wiedząc, że Bronowski lubił łyknąć czasami, 
mówię do niego: „Na Boga, żebyś mi dziś nic nie 
pił, bo te ciarachy chcą nam pewnie kurtę skrojić".

Bronowski dał mi słowo, że pić nie będzie. 
Ostro upominał swojich żołnierzy, aby się mieli ni 
baczności, a ja wróciłem do swojich.

Zegar w mieście uderzył właśnie dwunastą. 
Słyszę, że coś sapie i stęka pod górą. — Zbiegam 
na dół i spotykam chłopa z osiełkiem, opakowa­
nym w wory skórzane. —- A dokąd tak późno? 
pytam. — Wiozę wino do magazynu i chętnie po­
częstuje. Weź, pij — dobre winko.

— Chodź jeno wprzód ze mną na placówkę 
naszę, tam się rozmówimy z sobą. — Przybywszy, 
każę mu otwierać owe wory. Prawda, to kozy 
ślicznego winka, które już zdała pachniało, zwłasz­
cza nam w nocy na warcie stojącym.

— Pij sam pierwsży, mówię do chłopa, to i my 
się napijemy, bo żołnierz dobry niczem nie gardzi; 
kiedy bić to bić, a jak pić to pić.



Rodacy korzystajcie z czasuT

160 Akrów 
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Hamburgsko-Amerykańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

W

376, 378 i 380 Blne Islam! Ave
Chicago, Illinois.

Karty okrętowe:
z Poznania do Chicag 
z Berlina do Chicago
z Hamburg
z innych miejscowości stosownie do odległości.

Załatwia wszelkie interesa w zakres te wchodzące, 
jako to przesyła pieniądze do Europy przez 
konekcyje z Bankami tamtejszemi, taniej i prędzej, 
niż pocztą, wprost do domu adresata.

Przyjmuje w zarząd własności miejskie, również 
sprźedaje takowe tak w mieście jako też i w okolicy.

głównie zwracamy uwagę na loty w 
najbUźszem sąsiedztwie kościoła polsko- 
katolickiego w South Chicago, które po 
nadzwyczaj taniej cenie są do nabycia.

Zabezpiecza od ognia we wszystkich lepszych j 
kompaniach.

Brzyjinuje pieniądze do wypożyczenia na 
mortgage, również wypożycza pod najtańszemi wa-

NEWYORK 
HAMBURG

Con^reśs Hall 
16 Riviugtou Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karol Efeiffer właściciel.

J. Krajniak

polt^a Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.
Bóg 2 Ave i Mitchell ul. i 

847 Kinnickinik Ave.
Milwaukee, Wis.Milwaukee

LAKĘ SHORE i WESTERN
KOI. ILI ŻUŁA ZNA.

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

Appleton i WausauK go ran0 3.55 po poł.
Ex press. )

Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano.
vers Express. 

Nocny Expross 
wagonem 

sypialnym.

z)
)8.05 wiccz. 6.50 rano.

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 

wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
। Łowot o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cehkosh.o G.30 rano, łączy się natych* 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
łdę po wszystkich ofisach kompanji.
K. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MIL W AU K EE, WIS.
E. J. Borchard

Adwokat i Notarjusz Publiczny
Podejmuje obronę na sądach we 

wszelkich procesach.
Wyrabia wszelkie prawne papiery i 

dokumonta jako to: plenipotencje (voll- 
macbty), hip< teki, zapisy i testamenta le= 
galne. Pośredn czy przy ugodach, kon­
traktach i sprzedaż? ch.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca zo swa skorą i rzot<4ną usługą.

Ofis: 309 2ga Aveuue.
Milwaukee W sconsin

TTHF|Uźywamy nazwiska te- 
^Jol. vjBy I »shcrt Line” ze 

względu na połączenie 
Y TTfT?l wielkich kolei, co za- 
S 4 1 1^8 Fj szło dla uczynienia zadosyć 

•podróżującej publiczności, 
Short Line, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa zuana 
największa kolej, 
CHICAGO,

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Półn. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi ,,Short Line” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
M in n ea polis.

Chicago, Milwaukee, Ła Crosse 
i Winona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chicago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdani 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i 
Prairie du Chien.

Chicago, Milwaukee, Owatonna 
i Faribault.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi­
nerał Point.

Chicago, Elgin, Rockfort i Du> 
buque.

Chicago, Clinton, Bock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil B In fis i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuqne, St. Paul i 

Mineapolis.
Davenport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i najwykwitniejszc ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt.
J. T. CLARK, Geo.H. HEAFFORT, 

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE, w pomieszkaniu.
od 7-mej do 8-mcj rano a od Lszej do 4 tei po południu, 

W APTECE No 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Avc. i Mitchell Str-
od 11-tej do 12-tej przed poł. a od 5-tej do 6-tej po połud.

BREMEN 
UND 

NEW-YORK’
Regularna przeprawa parowcami

przez SOUTH AM PTON
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 

tonów z silą 8000 koni.7000
Eider 
Elbę 
Khein 
Salier

Emu 
Fałda 
Main 
Habsburg

Werra 
Neckar 
Donau
O<1 er

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Brcmeu W każdą Środę i Śobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre- 

men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

JÓZEF LIPSKI,
Main str. MANITOWOC, WIS.

(przy kościele śgo Bonifacego) 
poleca Szanownej Publiczności Polskiej 
swój pierwszorzędny

SALOON 
zaopatrzony w dobre piwo, wina i likiery 
oraz i w smaczną przekąskę.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje,*jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być •opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Z Nowego Jorku :
Isza kajuta $ 1OO i 130
2go kajuta $ 60
Międzypokład $ 20

Z Breinen:
$ 120
$ 72
$ 18

D o B r e m e n i n a p o w r ó t: 
Isza kajuta $170 albo $ 185 . 
2ga kajuta $ 1OO albo $ 110

Międzypokład $ $8.
Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 

są wolne.
Przy kartach wykupionych dla kre­

wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
. Jorku przybyć mają, uważać należy na 

to, by nosiły napis Pótiiocno-nie- 
miećki Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
Nr. 2. Bowling Green, New lork, 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziuski, 465 Mitchell ul. 
G. Nienieier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul. 
Ł. Aner & Co., 2giej Wardy bank. 
E. Sclirciber, róg 4tej i State ul, 
Cramer & Co., 365 E. Water ul. 
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Ilolzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent 

Nr. 2 S. Clark ul. w Chicago.

Salon Polski i skład wódki 
Washington and River Str.

Scranton Pa.
Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6toj Ave, róg 3ciej ulicy
w Udowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski źakiad 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 
Po informacje zgłaszajcie się do 

J. PRYŻGINT 
114| Allen Str.
NEW YOKK.

Zawiadamia szanownych rodaków że 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnio tahiej można destać 

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej pa­

mięci polskiej publiczności, która zna 
mnie już od dawna, a której ja we 

wszystkiem ehcę jak najsumien­
niej i najtaniej służyć.

A. Stolzenberger
Karawaniarz i sprzedawca Trumien.

82 Stanton Street
Yowy Jork.

----------

Nowe Ubiory
dla

Mężczyzn i Chłopców
i bardzo stósowno do

Pierwszej

komunii
wszystko w bardzo

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płynąc do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hanibursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg; American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże. .
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wyselają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty.

Międzypokład 18 doi.
Do Paryża 31 doł. i 50 c. tam i napowrót 53.

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­
mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- B; Richard &Oo.
JENERALE Y AGENT

61 Broadway
New York,

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZTNSKT.

dla

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, 111.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Północno niemiecki Lloyd.
Einia Baltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

“ wprost “ 
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy: 

Braunschweig, Nuernberg, 
America, Hermann, 

Habsburg, . Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek
Nadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,234,528 ludzi
przez ocean szczęśliwie.

Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę-
pujace 

1.
2.
3.
4.
5.

6.

korzyści:
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Eouis nie 
zmieniają się. ♦- ,
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

KśiT Ceny podróży.
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska

z Roślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30
34,75
35,05
34,60
35,65
35,80
35,70 
35,05 itd. 

pod kon-Przystań w Baltimorze jest _ 
trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To-
wari•zystw kościelnych.

ro bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Schuhniaclier <& Co.,

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claussenius Ą Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weudziński, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dobre

— niechaj idzie do — 

LOUIS WREDEN 
661 Milwaukee Avenue. 

CHICAGO ILLINOIS.

BIURO
Rządu Centr. Zw. N. Pol.

znajduje się teraz pod
Nfr. 378 Blue Tsland Ave

Chicago, 111.
dokąd wszelkie korespondencyje adre­
sować uprasza

J. X. Morgenstern,
Sekretarzjeneralny Związku Nar. Pol­

skiego w St. Zj.

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482

w pomieszkaniu No. 643
tcheli ulicy
4-ta Ave

Milwaukee, Wis.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa

GROCHOWSKI,
KILIŃSKI & 

ŁYCZYWEK.
739 Milwaukee Ave.
Pomiędzy Noble i Cleaver ulicami. 

Chicago Illinois, 
polecają swój nowo założony

SKŁAD TOWAROW 
ŁOKCIOWYCH.

Dry Goods Storę.
Łaskawym względom Szanownej 
Publiczności.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOWIŃSKA, 
679MilwaukeeAV‘ 

Chicago 111.

Zegarmistrz Polski, 
411 Mitchell ulicy.

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swój skład

Zegarów ściennych, 
Zegarków kieszonkowych, 

Łańcuszków, Pierścieni,
Spilek, Guziczków do koszul 

w rozmaitej cenie.
Tak samo ma na składzie pra­

wdziwe europejskie
HARMONIKI 

w cenie od 4 d^ 18 dolarów Naprawia 
Zegarki i Zegary jak najtaniej a ro­

boty wykonuje skoro i trwale.

J. Czernik
11 South Canal Str.

Wilkesbarre, Pa. 
naprzeciw dworca New Lehigłi Yalley 

poleca się względom 
Szanownej Publiczności Polskiej.

• B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz-
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy we
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultaoji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

FRANK p STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no wym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111.

wielkim wyborze

Spodnie do roboty 
sprzedajeniy bardzo tanio w sławnym składzie 

Braci Zimmertnann. 
Róg Grove ulicy i National Ave.

krawatki i t. d

to nie ma ni-
dzie lepszych.

kapelusze, 
koszule

Nasz główny skład znajduje się pod ^freiu 384tym E. Water 
Str. pod znakiem niebieskiej chorągwi.

Baczność Polacy! • ' q a np
Grocernią moję przeniósłem do S Iw H

własnego domu na drugi narożnik tego' —
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salou. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.
August Greulich i Syu

polecają Szanownej Publiczności swój

—::WIN::— 
tak , 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i

3 43, 3-4-4 i 346 4.taul. i 44.5 E. Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

HERA! HERA! H1TR< ’
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy

do ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rolniczych, zgoła wszys­
tkiego cu w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem. niechaj idzie do 

W. KROEBER, 
Narożnik Grove i Walker ulicy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

pO., of tho ScraNTiric American, con- 
Soltcitors for Patents, Caveats, Trade 

for tho United States, Ćanada, 
f 6’ Germany, etc. Hand Book abou£ 

infant a nhtJLe<\'. J^rty-seYen years’ experience. lhrouRh MUNN & CO. arenoticed 
In tne Ściegi ifio American, the largest, best, and 

scientifle paper. $3.20 a year. 
enKravings and interesting In- 

formatjon. bpecimen eopy °f the Scientiflc Amer- ican sent iree. Address 1HUNN & CO ficTTCN^TTPia AMERICAN Office. 201 Broadway/New York 0

Stillingia Extract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Cciienderotlia
434 Mitchell Str. Milwaukee, W i sb on si n.

DrCLARKE
Nie bierze żadnej 
zapluty dopóki się

Rok założenia
1831

chory nie polepszy | Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Bernard Kołpacki, 
. cieśla i kontraktor, 
podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej. 
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych ceńa< h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Buenderotli.

. DY ALL ODDS
IpEST EOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

OS^CHICAfiO INORTH WESTERN cSC
KOEEJ ŻELAZNĄ

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Błuffs (Omaha),, któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chca podróżować pomiędzy 

c)lifoęua i coloęado 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

|i. i Hioeaplb
Milwaukee, La Crosse^partą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
iacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyanii

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie. . .

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowi, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
boiownie znajdują się po nad tą koleją. _

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a me na 
i»n4- , . . . . ,Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych..

Map, opisowych cyrkularzy, opisow sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 

GMi®iBNTAC.&N.VV. R‘Y, 
CHICAGO ILL.

Jno Ł. Ferguson Jno.S. George
’ City Pass. Agt. Coin‘1 Agt.

MILWAUKEE WIS.

Znany o<I dawna jako 
zdatny;* doświadczony i 
praktyczny doktor i chi- 
rurgr.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzód 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przeć 
tern dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseia się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdziecie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się dó* innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem łub osobi- 

stem zapobiegniecie w’cześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. ». Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii’ amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i starej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 
State Illinois, mam 80 akrów gruntu dj 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z loksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor- 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgodyu w Milwau­
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewski
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee Wisconsin.

Szanownym Rodakom polecam mój 

Hotel Polski 
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Yowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

K. ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki
347 E. 9th Str.

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi..: eoin, iż 

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej przy

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia na
Ybiory Męzkie

P1 d wyżej podanym adresem i wykonuję 
’ak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratńie i po cenach umiarko­
wanych.

350 Milwaukee Str.
Milwaukee, Wis.

Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 
stron znana

Pracownia Krawiecka, 
zadłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole- 

ęa się Szanownej Publiczności. ______

poleca swój
Skład Trunków

Popi i Lunch Room
107 Eorsy tli Str^******' 

Bet. Stanton and Houston Str., New York 
przy polskim kościele.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc « cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str • Buffalo N, Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

E. A. Górski.

Piwowarnia
A. GETTELMANA

w Dolinie Menomonee.
Ofis pólnoor.y przy 14 i Prairie ulicy.
Ofis południowy róg 5 Ave i Walker ul. 

Poleca się Polskiej Publiczności.
Eiwa dobre, trwałe i sma­

czne, skora usługa.

i

■

3
Kolej żelazna 

[ pociągi dotąd i napowrót dziennic 
pomiędzy 

MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 
OSHKOSH, NEENAH, 

i MENASHA.
Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. By. o 9.C0 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennic 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
>4 codzienny pociąg do 
i ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UNION DEPOT 
w Lutym 1883.

Through Express 
Dzienny Express 
Pocztowy pospieszny 
Accommoaation

Odch.
*12.30 rano
*7.30 rano
*3.00 po obj.
*3.30 rano

Przych.
J2.10 rano 
*7.35 wieczór 
*11.05 przed ob 
*5.30 wieczór

, . f8.30 wieczór fi.25 rano.
"Wyjąwszy w Niedzielę. fWyjąwszy w Sobote-

• t Wyjąwszy w Poniedziałek.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILk 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker; 
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Bock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Ave. 
W północnej strome nr. telefonu 279 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75
Stove Coal 
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75 
6,50 
6,50
5,00

Drzewo maplowe 7,00
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

JOHN TLOMUT
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Plaęe przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Chicago, 111.


